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Za kulisami ONZ toczy się gra według wskazań Wall Street

Marzenia Ameryki
o kierowaniu światem

Że ® d..y n (A P I). L on dyń sk ie  ko ła  po lityczne  uważaią, 
stalo <łan*e sP °ru  o B e r lin  do Rady Bezpieczeństwa, zo- 
te| i t - W *-vm  celu przeprow adzone przez W aszyngton i  sa- 
tyce°W * najd u ją cych  się pod jego presją, aby służyć A m e- 
u0 V' -lej p lanach rozb ic ia  O rgan izac ji N arodów  Z je d - 
‘ ° nych i  zastąpienia je j  n o w y m  tw o re m  tzw . „G ra n d
L ib a n c e  .

Ten
Już d" i n  spe“ oglądany 
U**albv ̂  An,erykĘ oczyma duszy

terąz ag0 3° 2a kulisami ONZ już 
6anie „ 'uprowadza się silną kam 
s*ianiaPr° I?uganńową celem pozy. 
2WoU„ 5!*“ e opornych jeszcze 
^ z y s tk ' ° W teg0 l,Ia n u - Przede 
Pettraktlr n - toczą s i°  ożyw ione  
szycti aC'je 2 de le g ac jam i m n ie j 
'A'nie4. Państw , k tó re  m ia ły b y  
kretT zoiorową petycję do se- 
Ve Ljra Seneralnego ONZ Tryg- 
s6raWv’ domagając się oddania 
^|ł''oJ'l.,nierl1'eckiej pod obrady 

Ąf^pUdzenia Generalnego, 
lej tei y ^ adscy o rg a n iza to rzy  ca- 
^ alM o « ° Zr ija c lP.ej  im p re zy  w y .  
t ia z o l. -  a il . ?°b ie, że pos taw iąViazfU, r. . ze postaw ią

J *  K R adz ieck i i  pańs tw a  E u -

ro p y  w sch o d n ie j w  ta k ie j s y tu a ­
c ji,  że n ie  pozostan ie  im  n ic  in ­
nego, ja k  ty lk o  opuścić O rg a n i­
zację N a ro d ó w  Z jednoczonych .

B ry ty js k ie  k o la  o fic ja ln e  n ie  
u k ry w a ją  w ca le , że cała ta ma­
nipulacja z Radą Bezpieczeń­
stwa jest tylko manewrem dla 
zyskania czasu, który konieczny 
jest państwom zachodnim celem 
przygotowania ataku na terenie 
ONZ przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. C hodzi b o w ie m  o ta ­
k ie  p rzep ro w a d zen ie  napaści, aby 
m asy p ra cu ją ce  w s z y s tk ic h  z a in ­
te resow anych  k ra jó w  n ie  m o g ły  
się w  ty m  d o p a trzyć  k a p itu la c ji  
sw ych  rząd ó w  na rzecz a m e ry ­
ka ńsk iego  do la ra . T rzeba  w ię c  
n ieodzow n ie  s tw o rzyć  demokra­
tyczną formę dla imperialistycz-

N.uruszenie regulaminu ONZ
s tw ie rd a it w ic e m in . W yszyński
Obrady odroczono do piqtku

lx*i (PAP). Na czwartkowym 
plenarnym komisji 

dysw.uej ON5Ę rozpoczęła się 
Ulisjj J!1 nad sprawozdaniem ko- 

atomo'vej oraz pro- 
i i>ro i ( J f ! o lu c ji w  te i  sp raw ie . 
i6Sata i 1 te n > zg łoszony przez de­
mona * anady js k ię g o  M ac  N a u g - 

Zatw’ CZWarte k  rano , p ro p a n u - 
6^ ‘erdzen ie  przez Z g rom a
h.' e zaleceń ’ ■■ ■»li:*Sj| P»ł-1 ~ . .—* * ■
i a tom ow e j.

W a rre n  A u s t in  po 
®acji r a ?ł . ze s ta n o w isk ie m  de le - 

p rz y p is u ją c  w i-  
'VM 2ywan-Wl W y  s o ń s k ie m u  p rzy  
Uią b0 : n ie nadm ie rnego  znacze- 

w ast«  e ksp lo a to w a n ia  su - 
k!a eneru tpm ow ych i  zastosow a- 
^ s r n w ® 11 a to m o w e j d la  ce lów  

rzeczą cha ­
m s k i  r, yczn3> że de legat a m e ry - 
5;ieth Pom iną ł z u p e łn ym  m ilc z ę . 
, yszvńsigUrr)en^y w ic e m in is tra  
c ieUiu „  k tó ry  w  p rzem ó-
j  P r o n ^ - ° m - w skaza ł na to, 
fu ib y  ę -.^ow any system  k o n tro l i  
!,y<;znv yv, norn Z jed noczonym  fa k -  
<3ukcii ? on°Pol -  - -

i .  p ro p o z y c ji ko -

scii u w  d z iedz in ie  p ro -
w  bo i» b y  a tom ow e j

S ze f d e legac ji ra d z ie c k ie j, w ice - 
m in is tte r W yszyń sk i z ło ży ł nastę­
pu jące  ośw iadczen ie:

„Projekt rezolucji kanadyjskiej 
został rozdany zaledwie dziś r a ­
no. Nie było nawet czasu, aby go 
dokładnie przestudiować. Jak naj­
energiczniej protestuję przeciwko 
tego rodzaju metodom. N ie  w ie m  
rów n ież , d laczego p ro je k t  te n  zo­
s ta ł rozd a n y  tylko w  języku an­
gielskim. choć, zgodnie* 5 re g u la ­
m inem , w in ie n  być ro zd a n y  we 
w s zys tk ich  ję zyka ch  urzędo 
w y c h “ . . .

D e lega t ra d z ie c k i s tw ie rd z ił,  że 
n a s tąp iło  oczywiste pogwałcenie 
regulaminu w s k u te k  n iep rzestrze  
gan ia  p rz e w id z ia n y c h  w n im  ter. 
m i nów .

P rzew odn iczący  S paak zm uszo­
n y  b y ł p rzyznać, iż is to tn ie  n a ­
s tą p iło  pogw a łcen ie  a rt. 109 re ­
g u la m in u , k tó ry  g łos i, że w sze l­
k ie  p ro je k ty  re z o lu c ji w in n y  być 
rozdane de legatom  na dzień p rzed 
tym . W śród ogó lne j k o n fu z j i m i­
n is te r  S paak za rządz ił odroczen ie  
ob rad  k o m is ji p o lity c z n e j do p ią t -  

i ku.

nych planów, co w y d a je  się je d ­
n a k  być z b y t k a rk o ło m n y m  za­
m ie rzen iem .

W aszyng ton  w ca le  n ie  m us i 
czekać na o d iu m  mas p ra c u ją ­
cych  całego św ia ta !

Ewakuacja berlińczyków
LO N D Y N ' (API). Podczas, gdy roz 

w iązanie p rob lem u niem ieckiego na 
teren ie  Rady Bezpieczeństwa wciąż 
jeszcze pozostaje pod w ie lk im  zna­
k iem  zapytania — am erykański i 
b ry ty js k i gubernatorzy w o jsko w i w  
B e rlin ie  czynią gorączkowe przygo­
tow ania  do masowej ew akuacji be r­
liń czyków  z zachodnich sektorów  
miasta. B ry ty js k ie  ko ła o fic ja ln e  za­
przeczają tym  przygotow aniom  
tw ierdząc, że chodzi ty lk o  o dzieci, 
starców i chorych — koła b ry ty js k ie  
jednak zbliżone do Fere ign O ffice  
o tw arc ie  m ów ią, że o fic ja lne  zaprze­
czenia i  ta k  n ie  zdoła ją u k ryć  sta­
nu faktycznego.

Hiekzpieezeistwo
porozumienia

BUD APESZT. (PAP). Dziennik 
„Szabad Nep“  zamieścił a rty k u ł 
pt. „Zw iązek Radziecki odeprze 
a tak w ich rzyc ie li poko ju “ , w  k tó ­
rym  om awia sytuację powstałą po 
p rze rw an iu  rokow ań 'moskiewskich.

„D laczego mocarstwa im p e r ia li­
styczne, w p ierw szym  rzędzie Sta­
ny Zjednoczone, p rze rw a ły  roko ­
w ania m M,oskwie?-“  — zapytuje

w ania nad światem. P o litykę  za­
graniczną U SA cechuje to, że w  
w ie lu  k ra jach  o tw arc ie  popiera ona 
rządy i  ugrupow ania  sk ra jn ie  reak­
cyjne i  faszystowskie p ien iędzm i i 
b ron ią  w  celu uciskania w yzw o­
leńczych ruchów  dem okratyczno- 
ludow ych. P o lityka  tego rządu nie 
ma n ic wspólnego z p o lityką  po­
ko ju . Zw iązek Radziecki, broniąc 
pokoju, b ro n i równocześnie i na­
szego pokoju, a le  to  nie zw a ln ia  
nas z obowiązku wzięcia udzia łu 
w  te j walce“ .

„Szabad Ne.p“  kończy s łow am i: 
„N a  czele fro n tu  poko ju  sto i Z w ią ­
zek Radziecki. W  tym  fronc ie  i  
m y m usim y się znaleźć. M usim y 
stać mocno w  budow ie naszej de­
m okra c ji ludow ej i  w  naszej w ie r­
ności d la Zw iązku  Radzieckiego“ .

DZIŚ W IE LK I MECZ „KELNERZY — DZIENNIKARZE“ NA  
ODBUDOWĘ WARSZAWY

Panie starszy! Gola! 
Kolega zaraz przyjdzie.

(G w id o n  M ik la s z e w s k i; j

Nowe dow ody n ie m ie c k ic h  z b ro d n i

Wielkie cmentarzyska pod Szczecinem
40  tysięcy pomordowanych Jeńców

o S z c z e c i n .  (PAP) W czasie 
prac ekshumacyjnych na dawnym 
wielkim niemieckim poligonie ar­
tyleryjskim, zwanym Gross Bora 
(pogranicze powiatów: szczeciń­
skiego i wałeckiego) w rejonie 
dawnego Oflagu nr 2b dla pol­
skich jeńców wojennych i wielkie­
go obozu Stalag nr 302 dla jeń­
ców radzieckich, jugosłowiańskich, 
francuskich, włoskich i innych 
narodowości natrafiono przypad­
kowo na zbiorowe-mogiły. Grobów 

dziennik i s tw ie rdza ; „D la tego, po- ] tych jest około 500. W rozkopa­
nych kilkunastu mogiłach znale­
ziono przeciętnie w każdej od 15 
do 25 czaszek. Według prowizo- 

ko n tynu u je  pism o — rząd Stanów ■ rycznych obliczeń na cmentarzy- 
Zjednoczonych prow adzi po litykę  I sku spoczywa kilkanaście tysięcy 
ekspansji i  rea lizac ji swego pano- żołnierzy.

nieważ zaistn ia ło „niebezpieczeń­
stwo porozum ienia“ .

Po d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej —

Komitet Obchodu
USiesaąca P rz y ja ź n i P oS sko^ itad zieck ie j 

p o w sta ł w K a to w ic a c h

U ^ ii zł zebrano na Śląsku
M M iesiącu  O dbudow y S to licy

transportu  użyty będzie w ie lk i wa 
gon ko le jow y o nośności 50 ton, na 
k tó ry  wtoczona zostanie p la tfo rm a  
z blokiem . M in is te rs tw o  K cm u n i-

. ____  k a c ji opracowało dokładny p lan
tJnĆuSz om f6*?lach na społeczny ! przewozu p rzy czym transpo rt do- 

,.ivrY“r utlowy Stolicy w ra- ! zerowany będzie przez specjalistoS»,-* >.IVtiesiY"” vvy a ł0U cy  w  r a " i zerowany będzie przez specja listów  
r 'vJr"  n jpr ąca O d b u d o w y  W a r-  ; k arn;enig rzy i ko n tro le ra  technicz-

b»i;

H a t
!'lrr,a śwhri' C e- (PAP>- Ogólna 
► n,e *Cn na SFOS na te-
StWsk**go3ew °idZŁwa śląsko-dąb- 

t  , w Miesiącu Odbudowy 
f. H ś J ^ n°Si 31-120.000 zł.
,uhą,.Jęczeniach

Stolicy
- - - -óudou

„ ast £ ‘eV?sze miejsce 
L*gl®demąsklch- zarówno pod 
vak i pr/„„i 'Tysok»ści świadczeń 
h k®ńca »aA,nei  jednego mie- 

g]„ 3ęły Gliwice, gdzie ze-
m ie s i8 -*1- t j - 6 71 na  j c '

k Na dn !• anCa-
znajdują się 

T '  .1 ?. *» L 548i ys- czyli pra- 
ha .Jê nego mieszkańca.
. Dierv/ ''mńctów powiatowych 

'’■'icki ‘ lTAniejscu jest powiat 
u. r*'i 1 reg0 mieszkańcy
^ V ń Sk-°483l zł. dalej powiat 

8‘36.25’J zl i rybnicki

B U jL

W i ł y  k ° IU m n ę
, v ir ,  a  ^ u g m u n t a

?r9n;®n:otemachA P )c  W ydob>'t y w 
n,-. toWy _ , w  Strzegoniu b lok
Q r iSDt°W,anv , o lum nę Zygm unta 

r '-t(>Wy do transportu ,
’l *  . • ?n° i- t  umicszczc-no

nego ruchu PKP.
Wagon z b lokiem  na ko lum nę i 

m nie jszym i b lokam i na cokó-ł p rz y ­
będzie do s to licy  w  końcu przyszłe 
go .tygodnia. Ostateczna obróbka 
ko lum ny i cokołu dokonana będzie 
na m ie jscu budow y na Placu Zam ­
kowym .

Katowice (rś). Pod  p rz e w o d n ic ­
tw e m  przew odn iczącego  W o je ­
w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o w i’ i posła

c z m m M & k t
L U B L IN . W  w o j. lube lsk im  roz­

prowadzono już  ca łkow ic ie  k w a li­
fikow ane zboże siewne.

O LSZTY N . W ojewódzka Rada Na­
rodowa skreś liła  13 swych człon­
ków , k tó rzy  n ie  u sp ra w ie d liw ia li 
swej nieobecności na posiedzeniach 
Rady, czy je j kom isy j.

BYDG O SZCZ. Pow iatow a Rada 
Narodowa s tw ie rdz iła  w ie lk ie  nad­
użycia podatkowe popełnione przez 
W ydz ia ł P ow iatow y, k tó ry  za tw ie r­
dzał n iesłusznie u lg i podatkowe dla 
bogaczy w ie jsk ich . W  5 gminach 
m ają  być pociągnięci do odpowie­
dzialności w in n i nadużyć.

K R A K Ó W . W w o j. k rakow skim  
odbywa się łączenie m ie jsk ich  i  za­
k ładow ych spó łdzie ln i spożywców. 
Z połączenia 3 spó łdzie ln i w  K ra k o ­
w ie  powstaje jedna spółdzie ln ia o- 
be jm ująca 131 sklepów, 3 p iekarn ie  
i inne  zakłady w ytw órcze.

RZESZÓW . W  425 wsiach w o je ­
w ództw a rzeszowskiego odby ły  się 
zebrania, na k tó rych  20 tysięcy chło 
pów, członków PPR om aw iało u - 
chw a ły sierpniowego p lenum  KC 
PPR.

W najbliższych dniach udaje się' prowadzane dalsze badania w re­
na miejsce zbrodni niemieckich jonie Gross Bora wykryły dwa 
komisja badawczo-lekarska. Prze- nowe wielkie cmentarzyska, z

: których jedne leży w rejonie 
1 1 „ i .  ■■■ imrm, ■ gminy Okonek w pow. szczeciń-

j skim (był tam w czasie wojny 
obóz dla jeńców wojennych), dru­
gie cmentarzysko znajduje się 

I przy stacji kolejowej Linde, 
i Według przypuszczeń na oby­
dwu cmentarzach leży przeszło 40 

! tys. jeńców.

Europa uniezależnia się od węgla USÄ

Polska największym eksporterem
G e n e w a .  (API) Polska będzie 

największym eksporterem Węgla 
w najbliższym kwartale —- brzmi 
sprawozdanie europejskiej Komi­
sji Węglowej.

Raport komisji stwierdza, że 
Europa coraz bardziej uniezależ­
nia się od węgla amerykańskiego. 
W ciągu najbliższego kwartału 
Europa będzie potrzebowała ze

specfelnej * platformieZ°Do i stan6w Zjednoczonych tylko 6 mi

lionów ton, tj. o 21 procent mniej 
niż w kwartale ubiegłym.

Sama Polski wyeksportuje pra­
wie 4 miliony ton węgla, (3941 
tys. ton), z czego ponad milion 
zostanie sprzedany Szwecji. Eks­
port Polski przewyższy prawie o 
półtora miliona ton eksport W. 
Brytanii, który wyniesie 2755 tys. 
ton.

Niemcy wyeksportują 3.555.400 
ton

Tfeoeza odby ło  się w  S a li M a rm u ­
ro w e j U rzę du  W o jew . w  K a to w i­
cach w  u b ie g ły  c z w a rte k  o godz. 
16 posiedzenie o rg a n iza cy jn e  K o ­
m ite tu  O bchodu  M ies iąca  P rz y ­
ja ź n i P o lsko  -  R a d z ie ck ie j, w  k tó ­
r y m  w zdęli u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  
o rg a n iza cy j k u ltu ra ln y c h , społecz­
n ych , szko lnych  i  za w o d o w ych  
w o je w ó d z tw a  ś ląsko  -  d ą b ro w ­
skiego.

Po z a g a je n iu  zeb ran ia  przez 
przew odn iczącego, re k to r  P o lite c h  
n ik i  G liw ic k ie j p ro f. inż. K u c z e w - 
sk i w y g ło s ił re fe ra t, w  k tó ry m  
n a ś w ie t li ł don iosłość u trz y m y w a ­
n ia  p rz y ja z n y c h  s to su nkó w  ze Z w . 
R a d z ie ck im  i k o rz y ś c i ja k ie  z  te ­
go s tanu  rzeczy p ły n ą  d la  nas ja ­
ko  pańs tw a i Po jego  re fe ra c ie  p re ­
zes T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o l­
sko _ R adz ie ck ie j na O kręg  Ś lą ­
sko -  D ą b ro w s k i p ik . R e d lic h  po­
d a ł ze b ra n ym  do w ia d o m o śc i p ro ­
je k t  p ro g ra m u  obchodu  M iesiąca. 
Z os ta ł on p rzez  obecnych  z a tw ie r­
dzony jednog łośn ie . P ro g ra m  ten 
p rz e w id u je  u d z ia ł w s z y s tk ic h  in -  
s ty tu c y j k u ltu ra ln y c h , społecz­
n y c h  i  o św ia to w ych  w  o rga n izo ­
w a n iu  im p re z  p ro p a g a n d ow ych  w  
czasie t rw a n ia  m iesiąca.

Z e b ra n ie  zakończono u c h w a le ­
n ie m  re z o lu c ji,  p o d k re ś la ją ce j do ­
n ios łość fa k tu  w y z w o le n ia  nas z 
n ie w o li p rzez A rm ię  C zerw oną  i  
w ie lk ie  znaczenie u trz y m y w a n ia  
p rz y ja z n y c h  s to su nkó w  ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie ck im  dila p rzyszłośc i 
naszego państw a.

Cynk metaliczny
z popiołu cynkowego

a Gliwice. (API). Wielkie zwały 
popiołu cynkowego, zalegające te­
ren Fabryki Wyrobów Blasza­
nych w Gliwicach, pobudziły pra 
cowników tej fabryki do podję­
cia prób wytapiania cynku meta­
licznego z niewykorzystanych od­
padków.

Wybudowano więc systemem 
gospodarczym specjalny piec i o- 
kazało się, że po wytopieniu cyn­
ku, nawet i pozostały popiół zu­
żytkować można w fabrykach 
chemicznych do produkcji litopo­
nu. Ze sprzedaży popiołu uzyska­
no 3,5 tys. zł za tonę, co daje fa­
bryce rocznie około 250 tys. zł.

Inicjatorzy usprawnienia: Wł. 
Konopka, K. Sobolewski, K. Thiel, 
J. Ikiiełek oraz G. Knedler otrzy­
mali tytułem nagrody 96 tys. zł.

Warszawa (PAP). Ukazał się n u ­
m er 44 D ziennika Ustaw, zaw iera­
ją cy  d ekre t 2 dnia 13 września b i ,
0 uposażeniu nauczycie li^  szkół 
państw ow ych i  pub licznych oraz 
rozporządzenie Rady M in is tró w  z 
dnia 1 września b r. o zasadach za­
szeregowania do grup uposażenia 
sędziów, p roku ra to ró w , asesorów
1 ap lika n tów  sądowych ja k  ró w ­
nież o dodatkach funkcy jnych .

Dnia 1 października b r. zo­
stała otwarta przy ulicy Da­
szyńskiego nr 9 
fra n c u s k a  b ib lio te k a

i wypożyczalnio książek
czynna od 16—20. (3554)

9 nowych mostów
Z e b r z y d o w i c e .  (API). W 

tych dniach oddano do ruchu 9 
nowych mostów i wiaduktów na 
odcinku Zebrzydowice — Dzie­
dzice. który stanowi część waż­
nej linii komunikacyjnej Kato­
wice — Praga. Wszystkie te mo­
sty i wiadukty odbudowane zo­
stały jako obiekty stale na miej­
sce dotychczasowych mostów pro 
wizorycznych.

•  R O D Z IN A  RO TSZY LD Ó W  po­
siada w  Paryżu dwa luksusowe ho­
te le  oraz w spania ły pałac. Ten o- 
s ta tn i o m ało n ie  został sprzedany 
rządow i dla zgromadzenia U n ii 
F rancuskej za 120 m ilio n ó w  fra n ­
ków. Rodzina Rotszyldów  w  tra k ­
cie rozm ów o sprzedaży znalazła 
jednak bogatszego nabywcę w... 
a d m in is tra c ji p lanu M arsha lla , k tó ­
ra pałac zakupiła  za p ó ł m ilia rd a  
franków .

O czywiście A m erykan ie  n ie  za­
płacą z te j sumy ani centyma, gdyż 
w  dw ustronnym  układzie w  spraw ie  
p lanu M arsha lla  F ranc ja  zobowią­
zała się w  zamian za „pom oc“  dola­
row ą pokryć  wszelkie w yd a tk i ad­
m in is tracy jne !

•  O PO PU LAR N O ŚC I PRE­
M IE R A  FR AN C U S KIEG O  G ueu il- 
le ‘a i op in ii, jaką  cieszą się jego pla 
ny  „uzd ro w ie n ia “  finansowego F rań 
c j i  św iadczy w ym ow n ie  następują­
ca scenka z u lic y  pa rysk ie j. Środ­
k iem  drepce staruszka -  ko lpo rte r- 
ka z p lik ie m  gazet i  w ykrzyku je :

— Straszna ka tastro fa ! Pociąg 
G ueu ille ‘a jeszcze się nie w yko le ił!

Przechodnie za trzym u ją  się i u- 
śm iechają. K toś dorzuca:

— C ie rp liw ości, babciu, pociąg 
jeszcze n ie  stanął na kołach o w ła ­
snych siłach!

— A  nawet, gdy już  będzie na 
torze, n ie  zajedzie daleko! — odpo­
w iada rezo lu tn ie  kobiecinka.

•  PE W IEN  F R A N C U S K I zakład 
.paste ryzac ji m leka zgrom adził w 
¡sw ych  magazynach -  lodowniach

600 to ń  masła, w  cenie 190 franków  
za 1 kg. W  ostatnim  m iesiącu w 
zw iązku z ogłoszonym planem  
G ueuille ‘a cena masła podskoczył* 
do 280 fran kó w  w  hurcie , toteż po­
m ys łow i dyskonterzy Pasteura za­
ta r l i  ręce z uciechy i „s p ła w ili“  
masło po 320 franków , całkiem  
zresztą o fic ja ln ie , w  ram ach zao­
patrzenia kartkowego. Rezultat? — 
78 m ilio n ó w  „czystego“  zysku.

Jak w idać pasteryzowanie m le­
ka w ychodzi czasem na zdrow ie  — 
ty lk o  hurtow n ikom ...

•  O S TA TN I N U M ER  „K U Ź N I­
CY“ przynosi w  „N otach“  nastę­
pującą wzm iankę:

A M E R Y K A N IN  O W Y S T A W IE  0 2
A m e ry k a n in  K in g s le y  M a r t in ,  

k o m e n tu ją c  w  o b sze rn ym  a r ty ­
k u le  na la m a c h  ty g o d n ik a  „N e w  
S ta tesm an  and  N a t io n “  o b ra d y  
K o n g re s u  In te le k tu a lis tó w  wa 
W ro c ła w iu , pośw ięca  p a rę  słów  
P olsce . . .

Nie cy tu jem y da le j. W szystko ja ­
sne. Ś w ia t się k ręc i. I  w  głow ie 
się k ręc i. Skąd redakto r londyń ­
skiego — nota bene, poważnego i 
znanego —  tygodn ika  „N e w  States­
man and N a tion “ , K ings ley  M ar­
tin , k tó ry  w  Polsce po w o jn ie  ba­
w ił  już  po raz d rug i i  jest znany 
w  k ra ju , w y lądow a ł w raz z pis­
mem w... Am eryce.

Dlaczego jednak n ie  polkażą nam 
W ystaw y OZ? Jeśli można było 
nam u jrzeć  W ystawę ZO, to  dla­
czego i te j n ie  pokazać?

A  co do „N o t“ , myślę, że autoro­
w i w zm iank i w  „K u ź n ic y “  należy 
się p a k t
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Rola i zadania samorzqdu
U c h t r a ł j j  k r a j o w e j  narady aktywu administracyjno-samorządowego PPR

W Warszawie odbyła się nara­
da aktywu samorządowego PPR: 
kierowników wydziałów admini­
stracyjno - samorządowych komi­
tetów wojewódzkich Partii, prze­
wodniczących wojewódzkich i po­
wiatowych rad narodowych, kie­
rowników administracji państwo­
wej i samorządu.

Na naradzie tej wicemarszałek 
Zambrowski wygłosił obszerne 
przemówienie, które zamieszcza­
my w skrócie.

Mówca s tw ie rd z ił na początku, 
że z uchw ał P lenum  sierpniowego 
K C  PPR w yn ika ją  szczególnie 
w ie lk ie  zadania d la  a d m in is tra c ji 
i  Rad N arodow ych na wsi.

D laczeg o  p rzede  
w szystk im  n a  wsi ?

Po pierwsze  dlatego, że jes t to  
nasz zacofany odcinek, że ty lk o  7,5 
proc. p ro d u kc ji ro lne j o trzym yw a­
liśm y  dotychczas z sektora socja­
listycznego, to  jes t z m a ją tków  
państw ow ych. D latego, że na wsi 
sekto r kap ita lis tyczny ma dużą ba­
zę rozw ojow ą wobec przewagi go­
spodarki d robnotow arow ej, k tó ra  
codziennie, n ieustannie i w  ska li 
masowej ro d z i. kap ita lizm . W resz­
c ie  dlatego, że- tu ta j na wsi is tn ie ją  
jeszcze w  m asowych organiza­
cjach społecznych, w  a d m in is tra c ji 
i  Radach N arodowych przemożne 
w p ływ y , a gdzieniegdzie nawet 
przewaga elem entów ideologicznie 
obcych.

Po w tó re  dlatego, że na spra­
wach w s i będziemy m usie li w  n a j­
b liższym  i  to  dosyć d ług im  okresie 
skup iać uwagę całej P a r t ii i  całej 
k lasy robotn icze j. M usim y rozw i­
nąć nowe fo rm y  sojuszu rob o tn i­
czo-chłopskiego, m usim y znaleźć 
praktyczne  fo rm y  rea lizac ji p rzo­
dow n ictw a k la sy  robotn icze j w  
stosunku do pracującego chłopstwa. 

W ie lk ie  zadania stoją przed na­
m i na w s i: konieczność w y rw a ­
n ia  w s i spod w p ływ ó w  bogatych  
chłopów, konieczność ogranicza­
n ia  kap ita lis tów  w ie jsk ich , d łu ­
gofalowe  p lany przebudowy so­
c ja lis tyczne j w si i  l ik w id a c ji w y ­
zysku kapita lis tycznego na wsi 
— to  są w ie lk ie  i na jtrudn ie jsze  
z zadań, ja k ie  będziemy m ie li do 
rozstrzygnięcia w  marszu do so­
c ja lizm u.
M ów ię o tym  tu ta j dlatego, że 

adm in is trac ja  1 Rady Narodowe na 
wsi, w  k tó rych  ciężar gatunkowy 
naszej P a r t ii jes t bardzo duży, mo­
gą odegrać w ie lką  ro lę  w  rea lizac ji 
ty ch  w szystkich przem ian, do k tó ­
rych  zm ierzam y i do k tó rych  mo­
bilizow ać będziemy s iły  całej klasy 
robotn icze j i  całej P a rtii.

Naw iązu jąc do re fe ra tu  m in. 
M inca, wygłoszonego na P lenum  
s ie rpn iow ym  wicemarsz. Zam brow ­
sk i pow iedzia ł:

M usim y zaostrzać ku rs  na ogra­
niczenie elem entów kap ita lis tycz­
nych, ograniczenie ich  m ożliwości 
w yzysku w  stosunku do biednych 
i  średn io ro lnych  chłopów, na w y­
e lim inow an ie , ca łkow ite  w y e lim i­
nowanie licznych  dotąd fak tów  
przerzucania przez bogatych chło­
pów nałożonych na n ich  ciężarów 
na b e rk i b iedoty i średn io ro lnych  
chłopów. M usim y złamać te  po­
ważne pozycje, a n iek iedy nawet 
przewagę, jaką  m ają bogaci chłopi 
i  ich niekoniecznie bogaci zauszni­
cy w  spółdzie ln iach Samopomocy 
C hłopskie j, w  Radach N arodowych 
i w  a d m in is tra c ji. M usim y rozw i­
jać wszelkie fo rm y  spółdzielczości, 
rozw ijać  w  n ich  kon tro lę  mas, 
tw orzyć ko m ite ty  sklepowe przy 
spółdzieln iach, kom is je  p rzy  ośrod­
kach m aszynowych itd . M usim y 
przyczynić się do powstania p rzy­
kładowych, na dobrow olnych zasa­
dach stw orzonych spó łdzie ln i p ro ­
dukcyjnych , n ie  uganiając się w  te j 
dziedzin ie za ilością, lecz raczej 
dbając o jakość.

Oto w  na jw iększym  skrócie  za­
sadnicze zadania, k tó re  w yn ika ją  z 
re fe ra tu  tow. M inca.

Czy K o m ite t C entra lny naszej 
P a rtii, czy Rząd nasz stosują te 
wszystkie zasady? C z y  stosują czy
też — pow iedzm y s o b i e -----ty lk o
głoszą. Ja tw ierdzę, że stasują. Po­
lity k a  cen, p o lity ka  podatkowa, 
po lityka  sprzedaży nawozów sztucz­
nych, tw orzen ie  ośrodków maszy­
nowych i po lityka  kredytow a, prze 
n ikn ię te  są ty m i zasadami.

O środki maszynowe k re d y tu je ­
my, tw orzym y, rozw ijam y, będzie 
ich  w  m ia rę  naszych m ożliwości 
coraz w ięcej. N apraw iam y teraz 
b łąd k tó ryśm y popełn ili, ustalając 
je d n o litą  cenę za usługi tych  o - 
środków. Teraz będą wydane 
zarządzenia o różnych cenach. W 
dziedzinie k redy tów  in tencja  Rzą­
du jest n ie w ą tp liw ie  taka, żeby 13 
m ilia rd ó w  złotych, przeznaczonych 
na k red y t dla gospodarstw chłop­
skich w  tym  roku  poszły do chło­
pa biednego i średniego a n ie  do 
bogatego chłopa. N apraw iam y też 
błąd, k tó ry  polegał na tym , że żą­
daliśm y od biednego chłopa żyra 
gdy, zw racał się on 0 k redy t, W 
dziedzinie spółdzielczości w prow a­
dzamy zasadę, że bogaty chłop m u­
si wnieść w ięce j udziałów , tak ja k  
jes t napisane w  statucie spółdzie l­
n i gm innych  i  te j zasady trzeba 
dopilnować.

w ia tow ych  Rądach Narodowych 
jes t razem 101 robo tn ików , 360 
chłopów 956 pracow n ików  um ysło ­
wych. P racow n ików  um ysłow ych 
jest w ięc dwa razy ty le  co robo t­
n ikó w  i  chłopów. W ojew. Rada 
Narodowa w  Szczecinie zdaje się 
b ije  wszystkie rekordy. L iczy  ona 
4 robo tn ików , 11 chłopów, 20 kup ­
ców, 64 p racow ników  um ysłow ych.

In n y m i słowy, m am y za dużo 
bogatych chłopów  i  kupców, za 
dużo m ie jscow e j b iu ro k ra c ji i 
elementu urzędniczego w  Radach 
Narodowych.
Trzecia przyczyna tych  wypaczeń 

to fak t, że we w ładzach Spółdzie l­
n i Samopomocy C h łopskie j siedzą 
bogaci chłopi.

I  wreszcie czwarta przyczyna

wypaczania naszej p o lity k i:  tk w i 
ona n ie w ą tp liw ie  w  osłabieniu  
czujności k lasow ej u w ie lu  naszych 
towarzyszy f  adm in is trac ji, w  oder­
w an iu  od mas u jeszcze w iększej 
częśęi i  bardzo często w  złym  
s ty lu  pracy starostów i  uńcestaro- 
stów, przewodniczących Rad Na- 
rodowych.

Są u nas tacy towarzysze, k tó rzy  
w  sposób m n ie j albo bardzie j w y ­
raźny w y ro b ili sobie tak ie  cechy 
sw o je j pracy na stanow isku s ta ro ­
stów  czy Wicestarostów, b u rm i­
strzów  i  w ó jtów , ja kb y  za jm ow ali 
jakieś „ponadklasowe“ , „czysto“  
państwowe stanow isko .jakby b y li 
reprezentantam i jakiegoś abstrak­
cyjnego „in te resu  państwowego“ .

I  z tym  trzeba walczyć.

K ilk a  w ym ow nych fa k tó w

K to wypacza lin ię  P a rtii ?
Zasady w ięc o  k tó rych  m ów i­

łem , zna jdu ją  sw ój w yraz w  kon ­
k re tn e j po lityce  ekonom icznej, w 
konkre tnych  ulgach, w  całym  na­
szym podejściu gospodarczym do 
wsi, opartym  na zasadzie k lasowej, 
na udz ie lan iu  pomocy biedocie i 
średn ioro lnem u chłopu, na tym , 
aby n ie  dawać n ic  bogatemu, ogra­
niczać go, n ie  pozwalać m u przerzu­
cać obow iązków wobec państwa na 
b a rk i b iedoty i średn ioro lnych.

Tak ta p o lity ka  wygląda od góry. 
A ja k  ona wygląda od dołu? Od 
dołu ulega ona niesłychanem u w y ­
paczeniu. To, co m y da jem y od gó­
ry  można obliczyć, a le  to, oo do­
staje biedny chłop, co dostaje śre­
dn io ro lny  chłop, a co przerzuca so­
b ie  do kieszeni bogaty chłop, tego 
nie możemy obliczyć.

P o lityka  jesit wypaczana przez 
dołowe ogniwa spółdzielczości 1 
Zw iązku Samopomocy Chłopskiej 
oraz aparat k red y tu  bankowego, 
przez sołtysów , w ó jtó w  i G m inne 
Rady Narodowe i  naw et Społeczne 
Kom is je  Podatku Gruntowego. Te 
wypaczenia m ają  jeden k ie runek : 
Idą na rzecz bogatego chłopa.

Oczyścić szereg i P a r t i i
P rzyczyny tych  wypaczeń  tk w ią  

w słabości organ izacji p a rty jn e j na 
wsi, w je j zaśmieceniu przez ele­
menty kap ita lis tyczne  i przez ele­
menty, k tó re  tra k tu ją  leg itym ację  
party jną  jako  narzędzie bogacenia 
się.

Na 226 tys. ch łopów  w  P a rtii, 
nam y 1.400 gospodarzy, posiadają­
cych ponad 20 ha. Na pewno 
wśród n ich  znajdzie się jakaś ilość 
udzi uczciwych, może naw et z re­
wolucyjnym  stażem pracy, k tó rzy  
im ie ją  lin ię  naszej P a rtii słusznie 
itosować i n ikogo nie okrada ją  i 
liczego sobie nie biorą, uczciw ie 
jra cu ją  dla spraw y i dla P a rtii. 
4le m y sądzimy, że tak ich  będzie 
łrobna  część a przeważająca ilość 
is iłu je  przynależność do P a rtii 
irykórzystać dla w łasnych celów, 
w da je  k ę  w ięc do tego, żeby ją

z P a r tii w ykluczyć. Bo nie może 
bogaty chłop przeprowadzać p o li­
ty k i ostrego ograniczania bogatych  
chłopów. Takie  rzeczy z regu ły  nie  
zdarzają  się na świecie.

M am y 20 tys. chłopów posiadają- 
cych od 10 do 20 ha. N ie ulega w ą t­
p liw ości, że w śród te j liczby jest 
n iem ało  takich, k tó rzy  obrośli w  
kap ita lis tyczbne pierze.

Są wreszcie i wśród b iedoty lu ­
dzie, k tó rzy  są zawsze gotow i bo­
gaczowi służyć sw oją  leg itym acją  
pa rty jną , aby coś z jego sto łu  i 
d la n ich  spadło. Tak ich  należy 
uśw iadam iać i w ychowywać, jeżeli 
zaś okażą się nieuleczalni, to  nie 
będzie dla n ich  m iejsca w  p a rtii. 
K lasowo obcych będziemy przede 
wszystkim  z P a r t ii usuwać.

Chcemy, aby sam i ch łopi na 
K o łach p a rty jn y c h  ich usuw ali i 
Chcemy, ażeby wszystkie nasze in ­
stancje, cały nasz ak tyw , dopomógł 
w  tym  chłopom. M usim y bowiem 
m ieć P artię  czujną wobec wroga 
klasowego i jego pomocników.

D ruga przyczyna wypaczania  
naszej p o lity k i na wsi polega na 
tym , że skład socja lny naszych 
Rad Narodowych, w ó jtów , so łty ­
sów, sekretarzy gm innych jest 
z ły  i  że często zła jest ich praca. 
W  prezydiach gm innych Rad Na­

rodowych w  ca łe j Polsce na 1 w rze­
śnia 1947 r. m ie liśm y 14.193 ch ło ­
pów, w  tym  posiadaczy do 2 ha, to 
znaczy bezrolnych  i  ka rłow atych  — 
695 t j .  5 proc., podczas gdy liczba  
ich  na w si w ynosi około 25 proc. 
Natom iast chłopów m ających po­
nad 10 ha by ło  2.444. P racow n ików  
um ysłow ych by ło  2 tys. A  w ięc  
chłopów m ających do 2 ha by ło  5 
proc. a p racow n ików  um ysłow ych  
jakieś 15 proc. A le  tó może nie są 
jeszcze najgorsze cy fry .

Polepszyć sU ład socjalny  
R ad ila ro d o w ych

Znacznie gorzej przedstawia się 
sprawa w  wyższych instancjach W 
w o jew ództw ie  w roc ław sk im  w Po~

N ie  c h c ia łb y m  m n o ż y ć  p rz y k ła d ó w , 
a le  są rzeczy  w rę c z  h o re n d a ln e . W ice ­
m a rsza łe k  B ą rc ik o w s k i b y ł  k ie d y ś  
o b e cn y  na pos ie d zen iu  R ad y  W o je ­
w ó d z k ie j w  O ls z ty n ie , na k tó ry m  w y ­
g łasza ł re fe ra t w o je w o d a  to w . Jaś­
k ie w ic z . P o re fe ra c ie  o d b y ła  się  d ys ­
k u s ja . O b. B ą rc ik o w s k i o po w iad a , że 
w  d y s k u s ji  w ła ś c iw ie  m ó w c y  ty lk o  
p rz e ś c ig a li się w  k o m p le m e n ta c h  pod 
adresem  re fe ra tu  w o je w o d y . W  sk ła d  
te j W o je w . R ad y  N a ro d o w e j w c h o d z i 
70°/« u rz ę d n ik ó w , lu d z i w  d uże j częś­
c i b e zp o śre dn io  za le żn ych  od w o je w o ­
d y . A le  p rzec ie ż  w  te j W o je w . R adzie  
N a ro d o w e j zas iada ją  i  nas i s e k re ta ­
rze  p a r t y jn i .

M o g ło b y  nam  coś p o w ie d z ie ć  za rzą ­
dzen ie  w o je w o d y  to w . Ja śk ie w icza  do 
w s z y s tk ic h  s ta ro s tó w , k tó re  m am  
p rzed  sobą. T o  d łu g i d o k u m e n t na 
k i lk u  s tro n ic a c h . W  ty m  za rządzen iu  
m ó w i on, ja k  n a le ży  go p rz y jm o w a ć  
k ie d y  p rz y je ż d ż a  do ja k ie g o ś  m iasta  
p o w ia to w e g o . Czego ta m  n ie  m a w  
ty m  z a rzą d ze n iu ! T am  je s t i  to  że ja k  Rossm ann 
p o ja w i się w o je w o d a  w  u rzę d z ie  s ta - ’
ro ś c iń s k im . to  w szyscy  m a ją . w s ta ć  i  
p rz e rw a ć  ro b o tę , a ja k  p odchodz i do 
kogoś, to  ta m te n  ma ja k  a u to m a t w y ­
re c y to w a ć  im ię . n a z w is k o , s top ień  
s łu ż b o w y  i  jeszcze ja k ie ś  dane. U  
w ró t  u rz ę d u  s ta ro śc iń sk ie g o  na jego  
p o w ita n ie  w in n i sdę zebrać  w szyscy  
sze fow ie  m ie js c o w y c h  w ła d z , a w ię c  
U B , M O . U rz ę d u  Z ie m sk ie g o  itd .

Są i  in n e  h o re n d a ln e  fa k ty :

S ta ros ta  z A le k s a n d ro w a  K u ja w ­
sk iego  w y d a je  zarządzen ie , w  k tó ry m  
poleca p ou czyć  o b y w a te li d ró ż n ik ó w  
ja k  o n i się m a ją  w  s to s u n k u  do  n ie ­
go o dnos ić  ja k  za cho w yw ać . B y ć  m o 
że że ja k iś  d ró ż n ik  po p ija n e m u  żie  
za cho w a ł się w obec  s ta ro s ty . N ie  
w ie m . A le  ja k iż  sens m oże m ie ć  w y ­
d a n ie  za rządzen ia  o za cho w a n iu  się 
w obec  s ta ro s ty . M oże s ta ros ta  z A le k ­
sand row a  K u j.  chce. a b y  d ró ż n ik  ro z ­
m a w ia ją c  z n im  trz y m a ł czapkę  w  rę  
k u . m oże m a go pod ko la n a  p o d e jm o ­
w ać,

T O  S Ą  O B J A W Y  H O R E N D A L N E  
T Y P O W E  K A C Y K O W S K T E  P R O W IN ­
C J O N A L N E . O B J A W Y  C A Ł K O W IT E ­
GO O D E R W A N IA  S IĘ  OD P A R T II .

łu  b y ła  s łuszna w  c a ły c h  s tu  p ro ­
ce n ta ch . Je ś li k r y ty k a  id z ie  z d o iu , 
n ie  n a le ży  poga rdzać i ta ką . k tó ra  
je s t s łuszna ty lk o  w  5 — i(Wo.

T w ie rd z ę , że u nas je s t dużo w yp a d  
k ó w  n a d u żyć , lecz  m a ło  ska rg . D la ­

czego? B o  lu d z ie  jeszcze n ie  w ie rzą , 
że ska rga  odn ies ie  s k u te k . B o  nasze 
o g n iw a  d o ło w e  i  ś re dn ie , w  te j  lic zb ie
ró w n ie ż  i  a d m in is tra c ja , jeszcze n ie  
p rz e k o n a ły  b ie d n y c h  i  ś re d n io ro ln y c h  
ch ło p ó w , że trz e b a  iść  ze ska rgą , że 
ska rga  s k u te k  osiąga. Tego p rz e k o n a ­
n ia  u  nas n ie  m a, a to  je s t rzecz n ie ­
s ły c h a n ie  w ażna .

A d m in is tra c ja  i  R ady N a ro d o w e  ma 
ją  do  s p e łn ie n ia  ba rdzo  duże a m ­
b itn e  zadan ia . W in n y  one p rzede- 
w s z y s tk irn  w y k a z y w a ć  rz e c z y w is ta  i 
n ie u s ta n n ą  tro s k ę  o p o trz e b y  cz ło w ie  
ka  p racu ją ceg o  na s w y m  te re n ie . Są 
to  p o trz e b y  m a te r ia ln e : m ie s z k a n io ­
w e. z d ro w o tn e  p o trz e b y  codz iennego  
b y tu  lu d z i p ra c u ją c y c h . Są to  ró w ­
n ież  ic h  p o trz e b y  k u ltu ra ln e .  Do ty c n  
tro s k  n a le ży  ró w n ie ż  dba łość o d ro g i o 
s z k o ły  o m a ją tk i  p a ń s tw o w e , k tó re  
p rzec ież  m a ją  odegrać  pow ażną ro lę  
i  p ro m ie n io w a ć  na o k o lic z n e  c h ło p ­
stw o . u d o w a d n ia ją c  w yższość gospo­
d a rk i w ie lk ie j  nad d ro b n ą . M a ją  one 
w ie le  zadań w  d z ie d z in ie  sp ó łdz ie lczo  
ści i  w  d z ie d z in ie  re a liz a c ji k la ­
sow e j p o l i t y k i  p o d a tk o w e j. W y k o ­
n an ie  ty c h  zadań za leży  od p rz e b u d o ­
w y  s ty lu  p ra c y  i  R ad N a ro d o w o y c h  
i  naszych  to w a rz y s z y  w  a d m in is t ra c ji .

C hcę jeszcze naw ią zać  w  p a ru  s ło ­
w ach  do a k c ji  re m o n to w e j w  m ia ­
stach, k tó ra  zosta ła  wszczęta prze? 
Radę P aństw a  z in ic ja t y w y  B iu ra  P o­
lity c z n e g o  nasze j P a r t i i  i  k tó ra  bę ­
d z ie  za s ilona  ró w n ie ż  p rzez  M in is te r-

zu ltac ie  L  na
„  x ^ .............. ......... z ło ty c h  P ^ e s y  l\
n a jp iln ie js z e  p o trz e b y , na najP°'
ła ta ć  dach . na to  żeby z ro o i^ ( ^ve w

s tw o  P rz e m y s łu . W  re:
2 j  p ó ł m ilia rd a  
n a jp iln ie js z e  p o tr  
ła ta ć  dach , na to  żeby — -. 
trz e b n ie js z e  re m o n ty  m ieszK rZePr<w 
d om a ch  ro b o tn ic z y c h  żebyh Jn iczyci  
w a d z ić  w  d z ie ln ic a c h  r0 !!anallzaC 
n a jp o trz e b n ie js z e  re m o n ty  k a 
w o d o c ią g ó w  i  s tu d n i. agsnłJf

D la te g o , tow arzysze . 
w ię k s z e j t ro s k i o g o s p o d a rk i .j pal­
na Ina ze s tro n y  k a ż d e j instan  * 
ty jn e j .  To  jes t, tow arzysze . ^
że w  Ł ó d z k im  K o m ite c ie  
m a pos iedzen ia , a b y  n ie  s^aiaieSt ó’*®' 
fa b r y k  w łó k ie n n ic z y c h , a le ¿¿¿¡¿i 
dopuszcza lne , a b y  K o m ite t  r  {e u s’e 
z n a jd o w a ł czasu na postaw ie* _ ¿o' 
b ie  s p ra w  k o m u n a ln y c h . To  b ‘ 
ty c z y  K o m ite tó w  M ie js k ic h  
ca, C ze ladz i, D ą b ro w y , B ędz11

Ź ró d ło  siły

Noitji rekord , Mostotragonu“
W y k o n a n o  o s ta tn ie  p rzęs ło  
H o s tii Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie g o

T a k i s ty l o ra c y  je s t n ie zn o śny .
T a k ig o  s ty lu  p ra c y  P a r t ia  n ie  bę 

dzie  to le ro w a ć . T a k  n ie  m ożna w y  
k o n a ć  w e lk ic h  zadań, ja k ie  p rzed  
n a m i s to ją .

K ie trz e b a  bać się 
k ry ty k i

T rze b a  że by  się nas i to w a rzysze  
s ta ro s to w ie  n ie  b a li  ska rg , lecz  zachę­
c a li do s k a rg  1 do k r y t y k i .  J e ś li ta k  
b ęd z ie c ie  p raco w a ć , to  k ie d y  lu d z io m  
się u  w as ja k a ś  k rz y w d a  s ta n ie  . oni 
was w te d y  zna jdą , p rz y jd ą  do was do 
u rzęd u , nap iszą  Ust. będ z ie c ie  m ie li  
tys ią ce  sy g n a łó w . A le  oczyw iśc ie , je ­
że li się p rz e d te m  usta la  ja k ie ś  b iu ro ­
k ra ty c z n e  r y g o r y  i  p o m p a tyczn e  pow , 
ta n ia , to  w te d y  tru d n o  o bezp o śre dn i 
k o n ta k t z m a sam i.

N ie  trz e b a  się. to w a rzysze , w  p ra  
cy  bać k r y t y k i .  T o w a rzysz  S ta lin  
m ó w ił k ie d y ś  o k r y ty c e  i  s a m o k ry  
tyce . u p rze d za ją c , że m y  n ie  m oże 
m y  żądać, a b y  k r y ty k a  idą ca  z do-

C h o r z ó w .  W Wytwórni Wa­
gonów i Mostów „Mostowagon“ 
w Chorzowie odbyło się w dniu 
30 września br. komisyjne prze­
jęcie ostatniego przęsła Mostu 
Śląsko-Dąbrowskiego dla War­
szawy.

P rze ję c ia  d o k o n a li inż. Jan  
zastępca in sp e k to ra  

W a rszaw sk ie j D y re k c ji O d b ud o ­
w y , o raz inż. Józe f P n ia k o w s k i, 
k ie ro w n ik  b u d o w y  M o s tu  Ś ląsko - 
D ą b ro w sk ieg o  w  obecności p rze d ­
s ta w ic ie li „M o s to s ta lu “  i  „M o s to -  
w a g o n u “ .

Most Śląsko-Dąbrowski budo­
wał: wspólnie „Mostowagon“ i 
huta Zabrze, przy czym na każdy 
zakład wypadały trzy osiemdzie- 
sięciometrowe przęsła mostu, wa­
żącego ogółem 5400 ton.

„Mostowagon“ ukończył budowę 
wszystkich przęseł przed termi­
nem, gdyż trzec ie  p rzęs ło  wyko­
nane zostato ju ż  14 s ie rp n ia  br.. 
podczas g d y  m ia ło  ono być  w y ­
konane  do 20 s ie rp n ia , d fu g ie  
17 w rze śn ia  zam ias t 10 paźd z ie r­
n ik a  i p ie rw sze  30 w rze śn ia  za­
m ia s t 20 lis to p a d a , t. j .  p ra w ie  
o d w a  m ies iące  w cześn ie j n iż  
p rz e w id y w a ł w yzn a czo n y  te rm in . 
P rzęs ło  trzec ie  w y s ła n e  ju ż  zo­
s ta ło  do W arszaw y, następne 
p rzęs ła  w y s y ła n e  będą k o le jn o  w  
n a jb liż s z y m  czasie.

P rz e d te rm in o w e  w y k o n a n ie  o - 
s ta tn ieg o  p rzęs ła  M os tu  Ś ląsko - 
D ą b ro w sk ieg o  przez załogę cho­
rzow sk ie go  „M o s to w a g o n u “  je s t 
jeszcze je d n y m  św ia d e c tw e m  
o f ia rn e j i  rz e te ln e j p ra c y  za rów no  
k ie ro w n ic tw a , ja k  i w szys tk ich  
bez w y ją tk u  ro b o tn ik ó w .

. po*
K o m ite ty  i  o rg a n iz a c je  Pa r^ n o K ° jf ' 

w in n y  s ta le  żyć  p o trze bą  * * ’ l b0ieS*' 
n ia  n a jb a rd z ie j d o tk liw y c h  » ¡,igl*'
n y c h  p o trze b  k o m u n a ln y c h  ic je j.
n lc z n y c h  p o trz e b  k la s y  r0 ”  po*

A le , a b y  to  w s z y s tk o  r x o o „gi* 
trz e b n y  je s t ś c is ły  z w ią ze k  z 
m i m a sam i. , 1 pai

C h c ia łb y m  p rz y p o m n ie ć  w la.^n l.easzd 
dzo dz iś  a k tu a ln e  d la  całeJ^ s ł°^a 
P a r t i i  i. w  te j lic z b ie  d la  wa»>
TÓ W . S T A L IN A : ¡1

..M ożna uznać ja k o  
d o p ó k i b o ls z e w ic y  za chow u ją  
zek z s z e ro k im i m asam i „ j.  i
m i, d o p ó ty  będą n ie z w y d C  ,sję  
o d w ro tn ie : w y s ta rc z y , aby t rac''
w ic y  o d e rw a li się od mas 1 aę,f
l i  z w ią ze k  z n im i w y s ta  >
k r y l i  s ię rd zą  b iu ro k ra ty *  tc
stracą  w sze lką  s iłę  i  staną
rem- „„„o i«1'

Sądzę, że b o ls z e w ic y  Pr ' f ‘ „ reC 
na ją  nam  b o h a te ra  m ito lo g u  6 ąo* 
k ie j  A n te u sza . T a k  samo „ t j h '  
teusz. są o n i s iln i ty m , żc -  
m u.lą łączność ze swą m aole vgs> 
m asam i, k tó re  ic h  z ro d z iły *  ,t i j ' 
m iły  i  w y c h o w a ły . I  d o p ó k i x  
m u ją  łączność ze swą m a c l* , V  
z lu d e m  m a ją  w s z e lk ie  sza" " (eii>• 

n ie z w y c‘ łte m u
n y m i. .o«?

a b y  pozostać

, jpO1
O to ź ró d ło  n ie zw yc ię żo n e j 

b o lsze w ick ie g o  k ie ro w n ic tw a .“  ¡g#«
T o w arzysze , d la  nas ró w n ic *  "  r 0' 

ożyw czą , ź ró d łe m  s iły  je s t .¿¡I' 
b o tn icza . m a sy  lu d o w e , k tó re  . 
ł y  i  w y c h o w a ły  naszą P a r tię , ¿„oś«1 
l y  P le n u m  s ie rp n io w e g o  o „s*
z s z e ro k im i m asam i, staną się °  ( ii 
szej P a r t i i  ź ró d łe m  pom nożęW Jjjj« - 
s ity , k s z ta łto w a ć  będą s ty l  pracy 
d no czo n e j P a r t i i  i  przyspiesza 
m a rsz  k u  s o c ja liz m o w i.

ĘJu/egęgea !  <Uu )*mV<* '

W yciąć i zachow ać!
KOMENDA WOJEWÓDZKA M. O. W KATOWICACH . 

powiadamia obywateli miasta i okolicy Katowic, źe z
1 października 1948 r. z e s t a l  zmienione numery te le fo n ie ***
Komendy Wojewódzkiej M. O. Katowice i Komisariatów 
miasta Katowic na następu jące :
Komenda Wojewódzka M. O. Katowice, ul. K iliń - t3

-* -*—i . l  i - ł -skiego S .....................................................- Nr 339-11"
I  Komis M. O. Katowice śródmieście — Bryllów 

— Ligota, ul. Kopernika 3 . . *
I I  Komis. M. O. Katowice śródmieście, ul. Mlc 

kiewicza 23 . ..............................................
I I I  Komis. M. O. Katowice - Załęże, ul. Wójcie

chowskiego 6 3 .......................................
IV  Komis. M. O. Katowice - Zawodzie - Bogucice

ul. 1 Maja 33 
Posterunek M. O. Kolejowy, ul. Dworcowa —

d w o r z e c .......................... ................................
Komenda Miasta M. O. Katowice, ul. Francuska 35 
(3561)

339-14 "

339-15

339-16

339-1?

350-58 
359-51-53

Ma wspólnej drodze
Współpraca ze Związkiem Radzieckim dla utrwalenia pokoi11

Dodatkowe kredyty
na mieszkania robotnicze
W a r s z a w a  (PAP). Uchwalą 

Rady Ministrów przyznany został 
dodatkowy kredyt w wysokości 
400 milionów zł na polepszenie 
warunków mieszkaniowych tych 
robotników, którzy mieszkają w 
domach administrowanych przez 
przedsiębiorstwa państwowe, pod­
ległe Ministerstwu Przemysłu ł 
Handlu.

Z dalszych 100 mil. zł przezna­
czonych na ten sam cel, przyzna­
no Ministerstwu Komunikacji 75 
mil. zł, Żeglugi — 12 i pół mil. z! 
i Skarbu 12 i pół miliona zł.

Winogrona z Jugosławii 
w drodze do Polski

W A R SZAW A. (PAP). Tow arzy­
stwo handlu  zagranicznego „D a l-  
Społem“  zakon traktow a ło  dostawę ż 
300 tom w inogron  z Jugosław ii. 
Transport, ten oczekiwany jest 
przed 15 października.

Cena 1 kg w inogron  jugosłow iań­
skich w sprzedaży detalicznej u- 
stalona została na 300 zł. {

W  k ra ja c h  zachodn io  -  e u ro p e j­
sk ic h  z d n ia  na  dz ień  zaostrza  się  
k ry z y s  gospodarczy, p o w ta rz a ją  
się k o n f l ik ty  p o lity c z n e  na  tle  
różn ic  id e o lo g icznych  w ś ró d  m n ó ­
s tw a  p a r t i i ,  o b se rw u je  się zastó j 
w  w ie lu  ga łęz iach  p rze m ys łu , ro ­
śnie d rożyzna , m nożą się s t ra jk i ,  
zapom ina  się o po trze b a ch  o b y ­
w a te li —  n a to m ia s t lu d z ie  odpo­
w ie d z ia ln i za l in ię  p o l i t y k i  ty c h  
p a ń s tw  tra w ią  godz iny , d n i i  t y ­
godn ie  na  ja ło w y c h  k o n fe re n ­
c jach , k tó re  n ie  d a ją  ro zw ią za n ia  
t ru d n o ś c i gospodarczych, w  ja k ie  
p o p ad ł c a ły  ś w ia t w  w y n ik u  w o j­
n y  ś w ia to w e j.

R ów nocześn ie  te n d e n c y jn a  p ra ­
sa zachodn ia  o d ła m ó w  p ra w ic o ­
w ych , w spom agana przez ra d io , 
za lew a  ry n e k  c z y te ln ic z y  fa łs z y ­
w y m i in fo rm a c ja m i o Z w ią z k u  
R adz ieck im . T a  za k ła m a n a  k a m ­
p a n ia  m a  o d w ró c ić  uw agę  c z y te l­
n ik ó w  i  s łuchaczy  od fa k tu ,  iż  
Z w ią z e k  R a d z ie ck i zw yc ięsko  
p rz e b rn ą ł p rzez całe g ó ry  t ru d n o ­
ści i  je s t p ie rw s z y m  na  św iec ie  
p a ńs tw em , k tó re  p o d źw ig n ę ło  się 
ze zn iszczeń w o je n n y c h  i  dziś k ro ­
czy na  czele k ra jó w , b iją c y c h  
p rze d w o je n n e  re k o rd y  p ro d u k c ji.  
W  te n  n ie u d o ln y  sposób u s iłu je  
się z a m y d lić  oczy ty m , k tó rz y  ż y ­
w o  in te re s u ją  się s p ra w a m i p o l i­
t y k i  s o c ja ln e j, to  znaczy lu d z io m  
p ra c y  n a  c a łym  św iecie .

T ym czasem , rzeczyw is tość, p rze  
m a w ia ją c a  c y f ra m i i  fa k ta m i, m a ­
n ife s tu je  się sama. D z ię k i p la n o ­
w i p ię c io le tn ie m u  s ta n  gospodar­
k i  Z S R R  n ie  ty lk o  p o p ra w ił się od  
d n ia  zaw ieszen ia  b ro n i, n ie  ty lk o  
doszedł do p o z io m u  p rz e d w o je n ­
nego, a le  w  w ie lu  ga łęz iach  p ro ­
d u k c j i  p rz e k ro c z y ł te n  poziom  i  
dziś je s te śm y  ś w ia d k a m i fa n ta ­
stycznego w p ro s t pochodu  ekono-

dzieck iego  je s t ź ród łe m  nau A-
in n y c h  na ro d ó w . Rewolucją
d z ie rn ik o w a  b y ła  n a tc h n i 
d la  ty c h  w sz y s tk ic h , k tó rz y  
k a l i  w y jś c ia  z la b ir y n tu  _ z,nycb’ 
n ie ń  e ko n om icznych  i  s° c:>a!m 1<J 
w  ja k ic h  tk w i ła  E uropa. gjęń 
c h w il i ,  w  o kres ie  w zm ożone j cii

. s y w y  ż y w io łó w  k a p ita lis ty  ^o' 
i ; w y m ie rz o n e j p rz e c iw k o

w i R adz ie ck ie m u  i  k ra jo m  p e ' 
k r a c j i  lu d o w e j, P o lska  n tą  „c t f f i .  
« -------------------------------  bokuślone m ie jsce  p rz y
W ie m y, że o fe nsyw a  ta

m icznego n a ro d ó w  Z w ią z k u  R a ­
dzieckiego.

S ta ło  się ta k  d z ię k i tem u, iż  
c a ły  g ig a n ty c z n y  a p a ra t w y tw ó r  
czy Z S R R  zosta ł w  re k o rd o w y m  
czasie i  te m p ie  p rz e s ta w io n y  na  
p ro d u k c ję  p o k o jo w ą  dla. o d ro b ie ­
n ia  szkód w o je n n y c h  i  d ź w ig n ię ­
c ia  g ospoda rk i na  w yższy  poziom .
O d budow a  k lu c z o w y c h  ga łęz i j w y m ie rz o n e j p rz e c iw k o  
p rze m y s łu  n a jle p szym  je s t tego  
dow odem . Jeden ty lk o  p rz y k ła d :  
k ie d y  N ie m cy  w  sposób b a rb a ­
rz y ń s k i zn iszczy li Z ag łęb ie  D o ­
n ie c k ie  i  g ło s ili św ia tu , że d ź w i­
gn ięc ie  go z r u in  będzie w y m a ­
ga ło  w ie lu  la t  —  rad z ie ccy  lu d z ie  
d o p ro w a d z ili do tego, że „ D onbas“  
ju ż  dziś p ra c u je  i  os iągną ł p rz e d ­
w o je n n ą  p ro d u k c ję . N ie  na  ty m  
je d n a k  kończą się sukcesy Z w ią z ­
k u  R adzieckiego  w  d z iedz in ie  od ­
b u d o w y  p o k o jo w e j. O g rom ne  p o ­
s tępy n o tu je  się na  w s z y s tk ic h  
po la ch  w y tw ó rc z o ś c i —  w  p rz e ­
m yś le  c ię żk im , w  ro ln ic tw ie ,  w  
b u d o w n ic tw ie  i  na  p o lu  o taczane j 
szczególn ie t ro s k liw ą  op ieką  n a u ­
k i  i  k u ltu ry .

N a ró d  p o ls k i, k tó ry  d z ie li ł lo ty  
n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h  w  la ta ch  
w o jn y  z h it le ro w s k im  najeźdźcą i  
nas tępn ie  z w ią z a ł s w ó j los z ZS R R  
w  w a lce  o u trz y m a n ie  jio k o ju , n ie  
szczędząc w y s iłk ó w , o la  zapew ­
n ie n ia  n a ro d o m  spoko jnego  ro z -  
u m ju , z ro k u  na  ro ^  u t rw a la  so­
ju sz  z a w a rty  w  ro k u  1945 z p o ­
tę żn ym  sąsiadem  w sch o d n im .
Z w ią z a ła  nas w sp ó ln a  w a lk a , k tó  
ra  od w ie k ó w  ro d z i sojusze i  n a j­
p e w n ie j ce m e n tu je  p rz y ja ź ń . Bo  
nas łączy  n ie  ty lk o  w a lk a  na fro n  
tach , g rzm ią cych  ogn iem  d z ia ł i  
k a ra b in ó w  m aszynow ych , a le ró w  
n ież w a lk a  o u trw a le n ie  ty c h  za­
sad, k tó re  u m o cn ią  i  u t rw a lą  ideę  
w sp ó łżyc ia  n a ro d ó w  w  im ię  
p o k o ju  i  szczęśliwego ju tra .

B oga ta  przeszłość Z w ią z k u  R a-

opierJch si
na  rozb u d zo n ych  n ie n a w is tn y ^¿ 9  
łach n ie m ieck ieg o  „D rang  iec&  
O sten“  a zatem, je s t a n ty ro ’L  
i  a n typ o lska . O to  nadszeo■ 
ab y  w yc ią g n ą ć  n a u kę  2 
w ie lu  w ie k ó w ! ^ za&K

K ie d y  p o lity c y  Zachodu t  
w ia ją c y m  u p o re m  rozbij®?'* 
k ie  p ró b y  rozm ó w  na t erna.lC,ieCi l  
b iliz o w a n ia  s to sunków  w  ¿¡¡nO' 
i  p o zo s ta w ien ia  n a rodom  1 0 eśy 
ści s ta n o w ie n ia  o sobie, -¡cż0'  
m ącąc z ta k im  tru d e m  WV ■ pfO'̂  
n y  p o k ó j, z a n ie d b u ją  Pa 
b ie rny , k tó re  gnębią  n a ro u J ^ it t ' 
dzone p rzez k a p ita liz m  
zek R a d z ie ck i i  in n e  r T~ie °  , 
lu d o w e  w  codz iennym  t r  _

nych , odżegnyw a jąc  się °^- 
w o jn y , i  p o tę p ia ją c  P1

b u d o w u ją  się ze zg lisZ C Z^oS l^  

"  effc■o&eJ$>ę i
szczu jących  dla w yw o łań i®

SgS r
u s tro ju  s o c ja lis tyczn ym , ¿P .

ic h  d la  w y w o iu » --  
w o jn y . S iła , ja k ą  ref [ . , (inV 
Zw iązek. R a d z ie ck i zbudo

zapa ł, w sp a n ia łe  w y n ik *  ' 
d ż in ie  re k o rd ó w  p ra cy , s ł „ 0j i i  
t rw a ła  w  im ię  haseł P° 
s ta n o w ią  g w a ra n c je  będą lt)P  
tą  d la  in n y c h  p a ń s tw , u
c ż y ły  na  drogę soc ja liżW 11' ^  t  

O to  p ro b le m y , k tó re  
w ażyć, k ie d y  w ch o d z im y  
wsze d n i p a ź d z ie rn ik a
p o g łę b ia n ia
rad z ie ck ie j.

w sp ó łp ra cy  
(rorh).
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Pochwała Bielska
Wezna«» «  Bielsko jest ciągle 
sku B * niby cóż s«? °  Bieł- 
Welsfci . robią tam słynne 
ą-lec 16 Materiały i na tym ko- 
tamtv„Ł *udzie> którzy nigdy w 
kona„- gronach nic byli, są prze 
coj ta,1’. ze Bielsko, to na pewno 
tam »d®80. iak Ł“dż. Wiadomo — 
to stUle ,est przemysł tekstylny, 
stero„Lystko ®«si wyglądać j  
—.  • , y P»W o. Kominy, dym, brud 

1 tak dalej.
i Ufo'ł,<?as'e»  Bielsko jest piękne 

^ ak Piękne j urocze, że

(łł&porśaż. własny »Słmiennika Jłacłt&tłnśeyi»«)
Rzuciłbym to wszystko, rzucił­

bym od razu 
Zamieszkałbym z Tobą w Kut­

nie lub Sieradzu... 
— a potem nawet i „... w Łęczy­
cy, w parterowym domku przy 
cichej ulicy...“ — nie umieścił 
właśnie Bielska. Nie znaczy to 

już , wprawdzie, żeby Bielsko dało się 
porównać do Kutna, Sieradza czy 
Łęczycy — jest przecież znacznie 
od nich piękniejsze — natomiast

"«isći • —  » - ___ ____chodzi o to, że gdzieżby można
sje f, możnaby mieć preten- [ najchętniej i najmilej zamieszkać 
>iym ,lw» la> iż w swym słyń- i w parterowym domku przy cichej 

'erszu: I ulicy, jak właśnie nie w Bielsku?

W okół Rynku
1bnh>^r-°.Wyt'b 'łemków jest może 
to nr_ » *  w Sieradzu, ale są za 
s*ano es“czne ciche uliczki, stare,
Przy u?le’ i patrycjuszowskie, 
nanr,, j lycb Mieszkanie musi być 
^czna • rzCizli bardzo sympa
ieżonr 1 . ct,a r i<ł- U lic z k i te  roz-
lio g ,, czt'ig o dn ie  w o k ó ł R y n k u  
^czj,c,na~W y dz l' y ne i n ie m a l egzo 
Podsip' . T ak a  na  p rz y k ła d  u lic a  
ttyw a l-116' C ią sn i e się ona s trom o  
h it  Potl ty m  w zg lędem
stwa ,  ?8ans zdobyc ia  p ie rw szeń  
t^^dłuż au te i:tyczn ą  u lic ą  S trom ą) 
Z^ r z 6 podcien i 2 p ra w d z iw e g o  
*Pieta n-!a * Pachnie k o rze n ia m i, 
®y  B r » \  ,,e rbatą. Są ta m  s k le - 
*PchemStar®’ o icm a l po rośn ię te  
Przylft j Sk,cPy m ożna b y  rzec za 
Cyhat«aC*ein B ru n o n a  S chu lza  —  
obszeJa ,łow e- T am  k ie d yś  w ty c h  
Vv «y °b . c iągnących  się d ługo  
i)5ć u .,  POMicszczeniach, m u s ia ły  
Cjj ,  .?ady zam orsk ich  in g re d ie n - 
sk » fU VVysP M o lu c k ic h  i  M adaga- 
^hłdza a B ra b *a K lim c z o k  p rze - 
tv okn-J^ C s*^ ta m tę d y , b y  u jrze ć  
skich 16 * ! * * »  K s ią żą t S u łk ó w - 
iapow  ^ o j ą  ukochaną , w d y c h a ł 
'V4n i l i f C zaPachy goźdz ików  i  

’ Oraz p o d z iw ia ł w iszące w  
ppgj u  d rz w i sk le p ó w  p a ­
ln i ^ B ra b ie g o  K lim c z o k a  i papug 
sk|enanzawtizie dawno nie ma, w 
m  vvc . sprzedaje się co innego 
Pfista*111'^  * cynamon, ale jakiś 
f,ciUi I"'- n'euchwytny zaoach ko-

^licam 6^ 02® Pozosta l-tcieig*»* Wzgórze, Celną, Ko­
ce 7.’ »chodową spaceruje słoń- 
OowanaZ,W iając wymyślną i paty- 
fa2 c architekturę domów, nie- 
Mykaudacznie skonstruowanych, 
i pęw ?tvą długą szyję do okien 
by te,nie Myśli sobie, że chętnie 
i<‘P'yiY!!?ni’eszka*0 tutaj w parte- 

„ domku przy cichej ulicy.

TUWIM
opisuje

» P r z y g o d y  

P*na Milusińskiego 
i Wieleryba“

"r *0 »Ś w ie rszc zyka1
£ * dnia 3. X. rb.
Punkt» ̂  y c * a we wszystkich — ac” sprzedaży. o»!. 92)

Ulice te rzeczywiście są ciche. 
Mało tu kto chodzi, a trzy dziew­
czynki bawiąc się w skakankę na 
środku wąskiej jezdni nie ryzyku­
ją niczego, co by im w tej zaba­
wne mogło ewentualnie przeszko­
dzić. Chyba głos którejś z matek, 
wołającej z góry: „Józiaaa! Na 
obiad...!“

Aie o kilkaset kroków' w dół 
jest. ruch jak się patrzy. Najstar­
szy w Polsce tramwaj (nie dotyczy 
to rzecz prosta wcale nowocze­
snych wozów tramwajowych, lecz 
samej linii) sunie główną arterią 
Bielska od Dworca do Lasku Cy­
gańskiego, stwarzając rzuceniem 
swej czerwonej sylwetki na tło 
jasnych murów' kamienic piękną 
kombinację malarską.

O fo n ta n n ie
Za czerwonym tramwajem bie­

gnie zaś zieleń i kwiaty. Nikt, kto 
tu nie był, nie wie, do jakiego 
stopnia Bielsko jest zielone i u- 
kwiecone. Jest to miasto, ma­
jące chyba w Polsce pierwsze a 
bardzo zaszczytne miejsce posia­
dania największej ilości trawni­
ków', kwietników, klombów, skwe 
rów', rabat i tym podobnych 
rzeczy. Wszystko to jest wzorowo 
utrzymane piękne i pachnące. Tam 
na ławeczkach, gdyby się za­
mieszkało przy cichej ulicy, moż­
na by było siedzieć godzinami i 
grzać się w słońcu, a wieczorem 
przed gmachem miłego teatru po­
dziwiać naprawdę uroczą i este­
tycznie oświetloną różnokoloro­
wą fontannę. Ludzie skądinąd 
światli wyrażają wprawdzie po­
gląd, że taka fontanna w czasie, 
gdy już gwiazdy wtoczą się na 
niebo, musi być niezwykle kuszą­
ca dla osobników podnieconych 
alkoholem, ale jak dotychczas, 
kroniki miejscowe nie zanotowały 
jednego faktu kąpania się w ba­
senie fontanny podchromolonych 
jegomościów.

— Spróbuj pan jednak coś ta­
kiego umieścić w Warszawie, a 
zobaczy! by pan! — dodają światli 
ludzie.

Możliwe.
Do kategorii osobliwości biel­

skich przyjezdni zaliczają bez 
wątpienia tunel kolejowy, ciągną­

cy się pod dużą częścią miasta.
0  tunelu owym można by właści­
wie powiedzieć, że jest to rodzaj 
pierwszego „metra“ w Polsce.
1 od biedy dałoby się tym metrem 
kursować na przestrzeni Dworzec 
Główny — Biała Lipnik, gdyby 
ten odcinek linii kolejowej został 
zelektryfikowany. Byłoby to ko­
rzystne choćby już z tego wzglę­
du, że dym wydobywający się z 
obu wylotów tunelu zapachowi 
kwiatów, rosnących na plantach. 
robi bardzo brudną konkurencję.

Podobną konkurencję robi też 
czasami rzeczka Białka, oddziela­
jąca Bielsko od Białej, Jest ona u- 
regulowana, zaopatrzona w sto­
sowną ilość mostów' oraz kładek 
i przy pewnej dozie fantazji da­
łoby się ją porównać do któregoś 
z weneckich kanałów (tych b&r-

połowu ryb. Najlepiej więc by­
łoby ją przykryć ,a wtedy Biel-

Można je widzieć tysiąc razy, 
ale i za tym tysiącznym pierw­
szym odkryje w nich się nowe 
uroki i nowe piękno. Zobaczy się

sko zyskałoby drugi tunel, tym wtedy, że Klimczok przybrał dziś 
razem wodny. Cóż z tego, kiedy wygląd jakiś niezwykle ciemno- 
kosztowałoby to ciężkie miliony, zielony, że Magórka coś się dziw- 
Na razie zatem można tylko usiąść nie rozrosła, a jej słynna przecin- 
nad obmurowanym brzegiem Biał I ka leśna przypomina do złudzenia 
ki i podziwiać, że woda może mieć przedział na głowie łysiejącego 
aż tak fantastyczne kolory począw pana, że Błatnia jest specjalnie
szy od czerni atramentowej, aż do 
bardzo podejrzanej i nieco wy 
świechtanej purpury.

f r P r s k i e  f a n t a z j e

figlarna, a dalekie Pilsko i jesz­
cze dalsza Babia mają kształt 
mgieikowaty, jak jeszcze nigdy 
dotychczas.

I  w te d y  trzeba  być ju ż  n a p ra w  -
... -. , . . dę o s ta tn im  żłobem , żeby czym

kę“ T r z e b r p(S  r a S n a R S  P o c z y ń  do cze rw o-Kę. ¿ rzepa p o j„e  ra cze j na  R ynek  , tra m w a ju , n ie  po jechać do
b ia  sk, , pooglądać d o tyka ją ce  g o , La» C y g a fe k |ego a stam ta d  n ie  
m a low n icze  u lic z k i,  ja k  Lukow y chociaż na  S zyndz ie l
C ym arską , a po tem  w ro c ic  d o ; n , ^  na  K lim c z o k , gdzie w  
B ie lska  (przeszedłszy obok je d n e - | schl.o n łsku  jes t d o skw la le  kw aśne 
go o ry g in a ln ie , a le za to  ba rdzo  i , k o  . ¡ L  - „ . i .  s ie _  

d z ie j b ru d n y c h ). N ie s te ty , je s t ona I du m n ie  b rzm iącego  s jw ldu  p t.: j R eg ina  P  ’ "  *  ‘ .

ty lk o  g e n e ra ln ym  o dp row adza - i „M a s a rn ia  Z w ią z k u  U cze s tn ikó w  i 8
ezern w s z y s tk ic h  śc ieków  z fa b ry k  t W a lk i Z b ro jn e j o N iepod leg łość i  j A  potem , ja k  się ju ż  p o w ró c i, i  
i  w s k u te k  tego n ie  m ożna b y  w  | D e m o k ra c ję “ ) —  i  gdzieś z jego  i gdy się opuszcza B ie lsko , jeszcze 
n ie j ry z y k o w a ć  a n i k ą p ie li,  a n i też 1 g ó rn e j części popatrzeć na, gó ry . 1 w  G ocza łkow icach  spog ląda się na

F r a iv c i is l i f

...Tom  z zapałem 
zjada kaszy 
misy o a łe . . . . . .

„Kłapotów  
o rto g ra fii“

w  num erze  40 p r z y ja c ie la “ , 
ty g o d n ik a  d la  s ta rszych  dzieci. 
Cena egz lem p la rza  15 zł, p re ­
n u m e ra ta  m iesięczna 40 zł. —  
K o n to  P K O  1-4695. (w ł 94)

I

1

góry i tęskni za nimi tak, jak za 
czymś najdroższym na święcie,.

Ale w  Pszczynie Już to mija...
B o le s ła w  S u ró w ka .

* * ■ #
P. S. Aha jeszcze dnie rzeczy: 

Most w Starym Bielsku, ciągnący 
się nad torami kolejowymi, a le­
żący dotychczas w . gruzach, już 
się naprawia. Natomiast o słynnej 
bielskiej drabinie strażackiej, wy 
wiezionej w 1939 roku do Rumu­
nii i tam zrumuńsżezoriej, ciągle 
jeszcze ani widu ani slychu. B, S,

(KORESPONDENCJA A PI DLA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

P aryż , w e  w rze śn iu .

P a rla m e n t fra n c u s k i z a tw ie r­
d z ił w iększośc ią  g łosów  (w ła ś c i­
w ie  na leża ło  b y  to  nazw ać m n ie j­
szością, gdyż. na 600 d e p u to w a ­
nych , pa n  Q u e u ille  u z yska ł za­
le d w ie  291 g łosów ) p la n y  rząd u  
dotyczące p o d a tkó w . T en  b ra k  
e n tu z ja zm u  je s t zu p e łn ie  z rozu ­
m ia ły . N ow e  p o d a tk i, k tó re  ja k  
w szyscy p rzy z n a ją , są b a rdzo  n ie ­
s p ra w ie d liw ie  rozdz ie lone , pow aż­
n ie  obc iąża ją  k lasę  ś redn ią , ro ­
b o tn ik ó w  i  b ie d n ych  ch ło p ó w  
i  w y w o łu ją  w ie lk ie  n ie za d ow o le ­
n ie  całego społeczeństw a.

R ów nocześn ie  rzą d  o b ra d u je  
nad  zagadn ien iem  p łac. R o ko w a ­
n ia  z o rg a n iz a c ja m i z w ią z k o w y m i 
ju ż  się rozpoczę ły. Będą się one 
„ w lo k ły “  p ra w d o p o d o bn ie  jeszcze 
p rzez k i lk a  d n i, aż do c h w ili,  k ie ­
d y  ogłoszone zostaną szczegółowe 
dane, dotyczące odszkodow ań 
p ro p o n o w a n ych  p rzez rząd , t y tu ­
łe m  ko m p e n sa ty  za p o d w yżkę  cen 
ty to n iu , ' ch leba , m le ka , ben zyny  
o raz kosz tó w  tra n s p o r tu  i  p rze ­
sy łe k  pocz tow ych . To, co w ie m y  
o za m ia ra ch  rzą d u  n ie  je s t b y n a j­
m n ie j zachęcające d la  ro b o tn ik ó w . 
Z am ia s t zw iększyć  s iłę  nabyw czą  
ic h  w yn a g ro d ze ń , p roponow ane  
odszkodow an ie  (w  w,ys. 1250 f r a n ­
k ó w  za w rzes ień ) o b n iż y ło b y  jesz­
cze b a rd z ie j ic h  stopę życ iow ą . 
N iedosta teczna  w ysokość ty c h  od ­
szkodow ań  w y w o ła  w  n a jb liż ­
szych d n ia ch  now ą  fa lę  o b u rzen ia

Dziennika
PPawy inw alidzk ie j 

ci«tg dalszy
Kola  Z iw ązku  

R.P. w  G li

a<*<>clmni“  eŚniB b r ‘ w. <t .. .......... „D z ie n n iku
lm  ństem  pipor. Sternala,

^  n
p:c'wiCit° u y  « 

i n n y c h  ... . . 
łice j f re^E? es^  nam lis t nAsiępu-

’W .
¡loiu ? zomiesszczonym

Poa
* <5l i ^ Uf f Ba,  .” 9  dwóch inw a lidach  
^ 6!M ó\vC:u 7 P ow ia tow y In -  
c9ęh. W ojennych R.P. w  G liw i-  
te?o a - t''â n ia ’ żs Pn ukazaniu się 
Śo Kć}s yku û ’ Przewodniczący te- 

natv . ^ ^ d y ś lą w  Jakubow - 
ci,odz^t l i .c łlm i'aet  przeprow adził do 

że *  W spraw ie i s tw ie r- 
>• J n.Waiidz i. o k tó rych  pisa- 

o?leW !k u “  nie pochodzą z 
c ą i c ,v ” w i inw a lid z i pocho­
d ó w  ‘ n,ależą do Zw iązku  In w a - 
^ b°Wia»i,,.le r^ z^  i e§ ° n ie możemy.

obywatela ppor. Ster
^ 2i° n n ik lm n,apisał a r ty k u ł do 
d^ladne . Zachodniego“ , było 
, ci n L k  ^ lerdzenie- skąd in w a li 
^°dy  -  . odaii i czy posiadają do- 
^ io r in e  Wladczające inw a lidz tw o

!!* skm Pt <)ch<>d2e‘Ilia
* * -  ute« o d b j-  

ta rśów i

Wt “Kutek „ j u ' “ '"'“ 141 u s ta liły , że 
„.^ych ta ^ „ i°db.yw s i 9cych się w ię-

h jarmarków w Gli-
sie6 Plecu Krakowskiim , zjeż 

*bracy am różn i włóczędzy i 
c e d z ić  ^ adow i' k tó rzy  chcąc 
.‘'•śgnąć ■ '9ksze współczucie oraz 

.. z tego zyski, podszywa-n ,ehIS Pod
■j Takirć1*31' 0 ;nwa lid ó w  wojen

zaj^ć ^}. . “ sobrakam i po*rinna I m alidów są środki, a je ś li ich  bra- 
M ilic ja  O bywatelska. I kuje, pow inny sie, znuleźćl

Zarząd Powiatowego K o ła  In w a ­
lid ó w  W ojennych R.P. podkreśla, 
że in w a lid z i w o jenn i, w dow y i sie­
ro ty  po poległych Zamieszkujący 
teren G liw ic , są- otoczeni opieką z-e 
s trony  Zw iązku, p a rt ii po litycz­
nych, Rady. Narodowej i prezyden 
ta m iasta, ob. Swierczaka, k tó ry  
specja ln ie in teresu je  się spraw am i 
in w a lid zk im i.

Jakko lw iek  jest w ie lu  in w a li­
dów, k tó rzy  dziś jeszcze zna jdu ją  
się w bardzo ciężkich warunkach 
m ateria lnych , to  je-dnak stanow ­
czo stw ierdzam y, że nie zaistnia ł 
wypadek, aby inw a lida  zamieszka­
ły  w  G liw icach, żebrał na ulicach 
miasta.

Za ZA R ZĄ D :
P R ZEW O D N IC ZĄ C Y: 

W Ł. JA K U B O W S K I. 
SEKRETARZ:
ST. Ł U K A S Z E W S K I 

*
Zamieszczając lis t ppor. S te r­

nala o inw a lidach  żebrzących na 
ulicach G liw ic , n ie  zam ierza liś­
m y k ry tykow ać działa lności Zw. 
In w a lid ó w  we w sp o mn innym
mieście. Chodziło nam przede 
w szystkim  o ustalenie zasady: 
in w a lid z i w o jenn i, bo jm onicy o 
niepodległość, n ie  potom ni być 
narażeni na p rzy jm ow an ie  ja ł ­
m użny, czy to się dzieje w  G liw i 
cach, czy gdzie indz ie j. Władze 
inw alićtzkie  pow inny w kroczyć  
z całą stanowczością w  tego ro  

dzafu w ypadk i ja k  opisany przez 
ppor. Sternala. Na zaopatrzenie in -

W siada my
ty ln y m  po m o stem
W D z ienn iku  ukazują się lis ty  

k ry ty k u ją c e  ¡niedociągnięcia ludz i 
w ie lk ich  i m ałych, ,pi,sze się o ze­
garach, k inach i bardzo dużo o u - 
prze jm ych  konduktorach tram w a­
jow ych . (W yd. „W ieczó r“ .. Przyp. 
Red.) N ik t  jednak n ie  ¡pisał jeszcze 
o wsiadaniu do wozów tra m w a jo ­
wych. W W arszawie, Gdańsku i 
K rakow ie  i  innych m iastach nad 
w ejściem  i  w yjśc iem  do i z wozu 
wiszą odpow iednie ta b liczk i: pa­
sażerowie w siada ją  ty ln y m  pomos­
tem, a w ysiada ją  przednim .

W K atow icach jest jednak ina ­
czej, w praw dzie  tab liczk i wiszą, ale 
każdy wsiada, k tó rędy mu w ygod­
n ie j, no i jest bałagan, aż radość 
patrzeć. Gdy zapytałem  uprze jm e­
go kondukto ra , dlaczego tak  się 
dzieje, uśm iechną! się i  uprze jm ie  
w zruszył ram ionam i. A  to  jest 
bardzo źle, bo ja  nauczyłem  się w 
innych  m iastach wsiadać ty ln ym  
pomostem i chcia łbym  to  samo ro ­
b ić w  Katow icach, a le n ib y  dlacze­
go m am  stać spoko jn ie  w  ogonku 
przed wejściem  na ty ln y  pomost, 
gdy in n i pasażerowie wsiadają 
przednim , bez czekania. Jak w idać 
— je s t to  ta k i reg ionalny zwyczaj. 
Proszę w ięc w  im ien iu  w zorow ych 
pasażerów o poruszenie te j sp ra ­
w y.

M łody czyte ln ik  
*

Nie trzeba podkreślać, iż M ło ­
dy czy te ln ik  ma ca łkow itą  rację. 
W siadamy w ięc ty ln y m  pomos­
tem, a wysiadam y przednim . 
Oszczędzimy przez to w ie le k ło ­
potów sobie i przepracowanym  
kondiu tiorom . RED.

w śród  sze rok ich  m as społeczeń­
stw a.

Zajścia w flrenefiie
W  ty m  sam ym  czasie, uw aga 

k ó ł p o lity c z n y c h  s ku p ia ła  się je ­
d n a k  b a rd z ie j na  k rw a w y c h  z a j­
ściach, ja k ie  w y d a rz y ły  się w  G re ­
nob le  n iż  na debatach  w  pa łacu  
B o u rb o n  lu b  ob radach  rządu .

F a k ty , k tó re  p o p rz e d z iły  te  z a j-  
ścią, znane są w szys tk im . Przed 
8 d n ia m i gen. de G a u lle  rozpoczą ł 
p ro p a g a n d ow y  ob jazd  p o łu d n io ­
w o -  w sch o d n ich  d e p a rta m e n tó w  
F ra n c ji,  k tó re g o  poszczegó lnym i 
e ta pa m i b y ły  M a rs y lia , N icea, 
K o rsyka , G renob le  i A nnecy . 
M o tto  w s z y s tk ic h  jego  p rze ­
m ó w ie ń  b rz m ia ło : „N ie d łu g o  w ła ­
dza będzie w  naszych rę k a c h “ .

Pew ne in c y d e n ty  w y d a rz y ły  się 
w  T ou lo n , B a s tia  i V iz i l le ,  gdzie 
p rzyw ód ca  R P F  n ie  zosta ł do ­
puszczony do g łosu. Im  d a le j na 
pó łnoc i w  g łąb  A lp  posu w a ł się 
pochód gen e ra lsk i, ty m  b a rd z ie j 
częste i  ja w n e  s ta w a ły  się m a n i­
fes tac je  sk ie row an e  p rz e c iw k o  
n iem u. Lud no ść  V e rco rs , gdzie  
R uch  O po ru  o k ry ł się szczególną 
chw a łą , n ie  zapom n ia ła  o ty m , że 
gen. de G a u lle  m ó g ł zapobiec 
śm ie rc i w ie lu  p a tr io tó w , g d y b y  
d o s ta rczy ł im  b ro n i w  1944 ro k u , 
czego n ie  u czyn ił.

„Plebiscyt“
W  ty c h  d n ia ch  o rgan izac je  re ­

p u b lik a ń s k ie  w  G ren o b le  u rz ą ­
d z iły  w ie lk ą  m a n ife s ta c ję , s k ie ro ­
w aną  p rz e c iw k o  g e n e ra ło w i i  jego  
pop leczn ikom . E sko rta  p rz y w ó d c y  
R PF, złożona p rzew ażn ie  z gang-

I1 s te ró w  i n a je m n y c h  z b iró w , o tw o ­
rz y ła  og ień  do t łu m u . Jedna  osoba 
zosta ła  zab ita , a w ie le  odn ios ło  
ra n y . Tego samego d n ia , jeden  
z . cz ło n kó w  e s k o rty  gen. de G a u l-  
le ‘a ka za ł podnieść sz laban k o le ­
jo w y , grożąc d ró ż n ik o w i re w o l­
w e rem . W  in n y m  m ie jscu , jeden  
z sam ochodów  esko rtu jących , bo ­
jó w k ę  w je c h a ł w  sam  środek  t łu ­
m u  m an ife s ta n tó w .

N a z a ju trz  po za jśc iach  w  G re ­
nob le , gen. de G a u lle  p rzecho­
dząc do ta k ty k i  gróźb, w y g ło s ił 
w  C h a m b e ry  p rze m ó w ie n ie , w  k tó ­
r y m  g ro z ił f ra n c u s k ie j k la s ie  ro ­
b o tn icze j.

Jednocześnie z ob jazdem  p ro ­
p a g an d o w ym  de G a u lle ‘a, R P F  
zo rg a n izo w a ła  pew nego ro d z a ju  
p le b is c y t p rz y  pom ocy znaczków . 
C z ło n ko w ie  te j o rg a n iz a c ji sprze­
d a ją  w in ie ty ,  k tó re  n a le ży  w k ła ­
dać do k o p e rt i  w y s y ła ć  do re z y ­
d e n c ji de G a u lle ‘a w  C o lom bey- 
le s -de u x -E g lise s .

Szanse m ale ją ...
Podczas os ta tn iego  k ry z y s u  gen. 

de G a u lle  la n so w a n y  b y ł przez 
p rasę  zag ran iczną , a przede 
w s z y s tk im  przez prasę k ra jó w  
ang losask ich. A m e ry k a n ie  n ie  
b y l ib y  b y n a jm n ie j n ie zadow o len i 
z jego  p o w ro tu  do w ła d zy . S tano ­
w is k o  ic h  je s t zresztą zupe łn ie  
z rozu m ia łe . De G a u lle  n ie je d n o ­
k ro tn ie  d a w a ł do z rozum ien ia , że 
p ra g n ie  jeszcze b a rd z ie j e n e rg i­
czn ie  w c ią g n ą ć  F ra n c ję  do obozu 
a m e ryka ń sk ie g o  i oddać do dyspo­
z y c ji S ta n ó w  Z jednoczonych .

Co je d n a k  m yś lą  o ty m  w  sa­
m e j F ra n c ji?  N ie  ulega w ą tp liw o ­
ści, że p o lity k a  p row adzona  przez 
rz ą d y  R am ad ie ra  i Schum ana, 
b y ła  bardzo  na  rękę  R PF. Po 
p ie rw  sze d la tego, że d y s k re d y  to - 
w a łą  system  p a rla m e n ta rn y , po

d ru g ie  T rze c ia  S iła , pod  p re te k ­
s tem  w a lk i na dw óch  fro n ta c h , 
podczas tw o rz e n ia  rząd u  Q u e u il-  
ie ‘a, ja w n ie  s p rz y m ie rz y ła  się 
z g a u llis ta m i.

W  rzeczyw is tośc i je d n a k  szanse 
de G a u lle ‘a z m n ie js z y ły  się n ieco 
w  c iągu  o s ta tn ich  m iesięcy. D la ­
czego? D la tego , że okaza ł się on 
p rzyw ó d cą  p a r t i i  re a k c y jn e j.

De Gaulle udaje Mussollniego
De G a u lle  coraz b a rd z ie j s ta je  

się d y k ta to re m . G d y  p rze m a w ia  
do pub liczn o śc i, s to i zawsze na 
og ro m n e j try b u n ie , p rz y p o m in a ­
ją ce j dz iób  o k rę tu , k tó ry  ta k  lu b i ł  
M u sso lin i. Z o rg a n izo w a ł on ró w ­
n ież  g ru p y  sz tu rm ow e , p rz y p o m i­
nające, o rgan izac je  p a ra m ilita rn e , 
ta k  dobrze znane n a m  z czasów 
p rze d w o je n n ych .

De G a u lle  p o d k re ś la  sta le , że 
n ie  n ia  w łasnego  p ro g ra m u - „G ło ­
s u jc ie  za m ną  —  z w y k ł on  m ó w ić  
—  a ja  ju ż  p o s ta ra m  się z ro b ić  
resztę “ . N ie  m a  on żadnego p lanu , 
k tó r y  u m o ż liw iłb y  p rzezw yc ięże ­
n ie  w s z y s tk ic h  obecnych  tru d n o ­
ści, F ra n c u z i p a m ię ta ją  zresztą  
dobrze  o ty m , że k ie d y  po w y ­
z w o le n iu  s p ra w o w a ł w ładzę , n ie  
u c z y n ił n ic  d la  o d b u d o w y  k ra ju ,  
p o m im o  że w a ru n k i n ie  b y ły  ta k  
tru d n e  ja k  obecnie.

.Lega lne  ob jęc ie  w ła d z y  p rzez 
de G a u lle ‘a m o g ło b y  n a s tąp ić  do ­
p ie ro  po ro z w ią z a n iu  Z grom adze ­
n ia . N ie  s tw o rzono  je d n a k  na ra ­
zie p rz e w id z ia n y c h  w  k o n s ty tu c ji 
w a ru n k ó w , k tó re  m o g ły b y  u sp ra ­
w ie d liw ić  ta k i k ro k .  D latego, n a ­
le ży  odczekać i  zobapzyć, co p rz y ­
n iosą n a jb liższe  m iesiące. .

Gilbert Badia.

T e a t r y  p o l s k i e
w Miesiącu* P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j

W A R S ZA W A  (API). Polskie te ­
a try  bardzo starannie p rzygotow ują  
się do Miesiąca P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckie j. W  okresie tym , we 
w szystk ich  w iększych m iastach w y ­
staw ione będą sztuki autorów  ra ­
dzieckich. W  teatrach,, k tó re  z p rzy 
czyn technicznych nie będą m ogły 
grać now ych sztuk, ukażą się wzno­
w ien ia  granych ju ż  uprzednio utw o 
rów  scenicznych, bądź też zorgan i­
zowane zostaną specjalne „w ieczo­
ry  sztuki radz ieck ie j“

W K R A K O W IE , na przybycie  go­
ści radzieckich przygotow yw ane są 
dwa specjalne przedstaw ienia w  te ­
atrach: „G ro teska“  i „N ieb ieskie  
M ig da ły “ . M. in . wystaw iona będzie 
ba jka  Puszkina „O  rybaku  i  rybce“ .

TE A TR  R O ZM A ITO Ś C I W, W A R ; 
S ZAW IE  grać będzie w idow isko  
rapsodyczne:. „Eugeniusz O nieg in“ . 
P rem iera  te j sztuki prsew idziana 
jest na 1 październ ika br. Zespół te ­
a tru  Rozmaitości po występach so­
lis tó w  uda sie w  objazd po Polsce.

W cząsie trw an ia  M iesiąca Pogłę 
b ienia P rzy jaźn i w  W arszaw ie w y ­
stawione zostaną: w  Państwowym  
Teatrze P o lskim  — „M ieszczanie“
— Gorkiego, w  teatrze K am era lnym  
„N iespoko jna , starość“  — Rachfńa- 
nowa, w  M ie jsk ich  Teatrach D ra ­
m atycznych — „W ilk “  — Leońowa, 
„Faryzeusze i grzesznik“  — Pom ia- 
ńówskiego i  W o liny  „T u  m ów i Ta.j 
m u r“  Isajewa i Galicza, w  Teatrze 
K lasycznym  — „Cudze dziecko“  —- 
S zkw arki.

ŁÓ D Ź  W Y S TA W I: Państwowy Te 
a tr  Tr . P. „B rac ia  Karam azow “  — 
Dostojewskiego; Tea tr Powszechny 
„Lew , na p lacu“  — Erenburga; Te­
a tr  K am era lny  „Ż yc ie  w  cy tade li”
— Jacobsona; T e ta tr Żydow ski „Bez 
w in y  w in n i“  — O strowskiego lub 
„N a  śm ierć i życie“  Gałkina.

W P O Z N A Ń S K IM  TEATRZE 
P O L S K IM  ukaże się: „P ilgaczow“  
Jesjenina lu b  „M o za rt i S a lie ri“  — 
Puszkina; w  Teatrze Nowym  „Oże 
nek“  — Gogola lub  „W yspa P oko ju “
— P ię trow a.

W E W R O C ŁA W IU , Państwowy 
Teatr D o lnośląski grać będzie „I/w a  
na p lacu" — Erenburga; Tea tr Pol- 
pu la rn y  „W yspą poko ju “  — P ię tro ­
wa.

TE A TR  IM . 
K R A K O W IE

SŁO W A C KIEG O  W 
„T rz y  s ios try“  Cze

chowa. S ta ry Tea tr „W yspę poko­
ju “  — P ię trow a.

TE A TR  IM . ŻERO M SKIEG O  W 
K IE L C A C H  „W yspę poko ju “  — Pie 
trow a.

TEATR  W Y B R Z E ŻA  W  G D Y N I
„W iśn io w y  sad“  — Czechowa.

TE A TR  Z IE M I PO M O R SK IEJ W 
TO R U N IU  „R ew izo ra “  — G ogóli.

PAŃSTW . TEATR  Ś LĄ S K I. IM . 
W Y S P IA Ń S K IE G O  w  K A T O W I­
CAC H „Ż yc ie  w  cy tade li“  Jacobso­
na lu b  „O  życiu  i  trudz ie  górn ika 
Donbasa“  — K o rn ie j czoka.
.T E A T R  P O LS K I, W  B IE L S K U - 

C IE S ŻY N IE  „O żenek“  — Gogola.
TEATR  P O LS K I W SZCZEC IN IE  

„T u  m ów i T a jm u r“  — Isa jew a i  Ga­
licza.

Kronika filmowa
K rakow sk i oddział In s ty tu tu  F i U 

mowego pracu je  obecnie nad film em  
ośw iatow ym  pt. „ D o lina  D unajca“ . 
F ilm  składać się będzie z dwóch 
części po 300 m każda. Treścią f i l ­
m u będzie życie i  Ąwyczaję m iesz­
kańców oko lic podgórskich oraz 
w ie lk ie  ob iekty przemyślanie, jak  
Rożnów  i  Mościce,

W zw iązku Z 30-leciem Koyiso- 
m ołu  studenci Państwowego In s ty ­
tu tu  K in e m a tog ra fii w  M óskw ie w y  
kona li f ilm , obrazujący pracę kom­
somolców w  m oskiew skie j fabryce  
„T rechgorna ja  M anu faktu ra “  i  w  
zakładach „S ie rp  i m ło t“ . In n y  f ilm  
odtwarza życie  i  pracę studentów  
różnych w ydzia łów  U n iw ersyte tu  
Moskiewskiego.

Podczas tegorocznych żniw , ro l­
n ików  Kazachstanu obsługiwało 700 
k in  sta łych i  objazdowych. W ostat­
n im  m iesiącu na polach i  w  k lu ­
bach w yśw ie tlono  ok. 1.100 film ów , 
któ re  oglądało póndd m ilio n  ro ln i­
kom.

E dw ard  H offm an, reżyser f ilm o ­
w y  i  jeden z członków zespołu r y ­
sow ników  kresków ek p racu je  nad 
książką pt. „P o rozm aw ia jm y o f i l ­
m ie rys u n k o w y m i Książko będgie 
m ia ła  za zadanie zapoznać czyte l­
n ika  ze skom plikow anym  procesgm 
powstawania film ó w  rysunkow ych.
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w y j a ś n i a n a

K a m i e n n a  G ó r a .  (js) Pro­
kuratura Sądu Okręgowego wy­
gotowała przeciwko pracownicz- 
ce Urzędu Pocztowego w K a­
miennej Górze, 23-letniej Annie 
Jabłońskiej akt oskarżenia o to, 
że w  kwietniu i maju br. przy­
właszczała sobie przesyłki pocz­
towe oraz dopuściła się manca 
kasowego, przez co dział? la na 
szkodę interesu publicznego. Nad 
użycia polegały na tym, że Ja­
błońska nadeszłe paczki dla pen- 
sjonariuszek Sanatorium Państ­
wowego, zamiast wydawać przy­
byłemu gońcowi, wpisywała 
wprawdzie do książki, zatrzymu­
jąc jednak paczki dla siebie. Po­
nadto w toku dochodzeń ujaw­
niono, że w kasie Jabłońskiej za­
istniało manco w kwocie 1.253 zł, 
co przy sprzedaży wyłącznie 
znaczków pocztowych stanowi 
poważną sumę. Jabłońska nie 
przyznała się do winy, oświad­
czając, że żadnych paczek nie za­
trzymywała dla siebie, zaś braki 
w kasie mogły powstać przez 
omyłkę w wydawaniu znaczków, 
jak i reszty licznym interesan­
tom.

„P rzy  m ężu ...“ 
Krępująca rubryka zawodu 
„Moda i Życie Praktyczne“

Nr 28 (tuh 91)

C o r a z  i f i ę c e / ,  c a r a *  l e p s z e

Bialskie materiały podbijają Europę
B ia ła . —  W szys tk ie  fa b ry k i w łó ­

k ienn icze  B ie lska  i  B ia łe j z jedno ­
czone są w  je d n y m  ko m b in a c ie  
p rze m ys łu  w e łn ianego , c z y li w  za­
k ła d a ch  n r  14. D o p rzo d u ją cych  
za k ła d ó w  k o m b in a tu  na leży  fa ­
b ry k a  pod  sk rom n ą  nazw ą „O “ , 
zn a jd u ją ca  się w  B ia łe j p rz y  u l. 
Leszczyńsk ie j, a w y tw a rz a ją c a  
p ię kn e  m a te r ia ły  w e łn ia n e , p rze ­
w ażn ie  na su kn ie  dam skie . F a b ry ­
ka  posiada b o g a ty  a so rtym e n t 
m a te r ia łó w  i  szeroką, bo liczącą 
1600 n a js u b te ln ie js z y c h  odc ien i 
ska lę  k o lo ró w , m ogących  w z b u ­
dzić  uczucia  za c h w y tu  i  pożądan ia  
n ie  ty lk o  u czu łych  na te rzeczy 
n ie w ia s t, a le n ie w ą tp liw ie  i  u 
p rz e d s ta w ic ie li p łc i „g ru b o s k ó r­
n e j“ , p łc i m ęsk ie j.

Pa chodniku Bielsko -  Kijów
G d y b y  podsum ow ać ilość  w y ­

p ro d u k o w a n y c h  ty c h  ba jeczn ie  
k o lo ro w y c h  m e tró w , w y s z ły b y  cy ­
f r y ,  p rzekracza jące  g ru b o  m ilio n . 
W a rto  w iedz ieć , że ju b ile u szo w y , 
m ilio n o w y  m e tr  w y p u ś c iły  b ia l­
sk ie  w a rs z ta ty  jeszcze w  d n iu  
10 lis to p a d a  ub. ro k u . Sam a c y fra , 
choć im p on u ją ca , n ie w ie le  m ó w i. 
B a rd z ie j p la s tyczn ie  —  w y o b ra ź ­
m y  sobie, że roz łożo n y  m ilio n  m e­
t ró w  tk a n in y , to  p ra w ie  odleg łość 
od B ie lska  do K ijo w a , to  p ię kn y ,

Spór o w yre m o n to w a n ie  szkoły

Węzeł gordyjski do przecięcia
J e l e n i a  G ó r a  (js). Na tere­

nie miasta znajduje się wiele nie 
ruchomości, będących w użytko­
waniu przez poszczególne resorty 
Zarządu Miejskiego, nic więc 
dziwnego, że na ostatnim posie­
dzeniu Miejskiej Rady Narodo­
wej, Zarząd wystąpił z wnioskiem 
o wyłączenie tych domów z listy 
mienia nieroinego, przeznaczone­
go na sprzedaż dla świata pracy.

Gorzej jednak przedstawia się 
sprawa z tymi objektami, które 
są własnością miasta, a zajmują 
je inne instytucje, I  tak np, w bu­
dynku miasta mieści się jedno z 
państwowych gimnazjów. Dy­
rekcja tej szkoły, w trosce o za­
bezpieczenie domu przed jesien­
nymi deszczami, zwróciła się do 
ińiasta o rozpoczęcie prac konser­
wacyjnych budynku, aby w ten 
sposób nie dopuścić do większych 
jeszcze szkód. Tymczasem mia­
sto oświadczyło, że jeśli gimnaz­

jum jest państwowe, musi tego 
rodzaju prace inwestycyjne pro­
wadzić na własny koszt. Wobec 
tego dyrekcja zwróciła się do 
swych władz przełożonych, przed 
stawiając kosztorysy. I  tu .nade­
szła ciekawa odpowiedź. Miano­
wicie: gmach jest miejski, wobec 
tego miasto musi naprawiać. W 
rezultacie obie strony uchylają 
się od inwestycji: miasto nie chce, 
bo szkoła jest państwowa, władze 
państwowe twierdzą, że ponie­
waż gmach jest miejski, miasto 
musi naprawiać. W takim stanie 
nikt nie naprawia, a tymczasem 
dachy zaciekają, gmach nie inwe­
stowany od kilku lat wymaga 
prac remontowych i to bez dy­
skusji.

Jak szkoła ten węzeł gordyjski 
rozwiąże — nie wiadomo. W każ­
dym razie problem remontu jest 
wciąż aktualny.

g ra ją c y  k o lo ra m i tęczy dyw a n , po 
k tó ry m  m ożna b y  p rze jść  z je d n e ­
go m ia s ta  do d rug iego . T a k  b y ło  
w  r . 1947. O becnie m a m y  ro k  
1948. D o d n ia  dziesiejszego d yw a n  
ten  oczyw iśc ie  p rz e d łu ż y ł się po ­
kaźn ie  —  p ra w d o p o d o bn ie  n ie ­
w ie le  m u  b ra k u je , aby dosięgną ł 
M oskw y . N as tę p ny  m ilio n o w y  
m e tr  zostanie w e d łu g  p rz e w id y ­
w a ń , os iąg n ię ty  ju ż  w  począ tkach  
m arca  1949 r.

Nie mamy się czego wstydzić
N ie d a w n o  załoga fa b ry k i u rz ą ­

d z iła  zebran ie , na k tó ry m  p rze ­
p row adzano  g e n e ra ln y  o b ra ch u ­
ne k  w szystk iego , co do tąd  zosta ło 
zrob ione. O kazu je  się, że z rob iono  
b. dużo i  że n ie  m a się czego 
w s tyd z ić . M ożna się n a w e t ty m  
p o ch w a lić . N a  ze b ra n iu  obecni 
b y l i  ro b o tn ic y , d y re k to rz y  po ­
szczególnych d z ia łó w , z d y re k to ­
re m  nacze lnym  —  K o n ie czn ym  na 
czele, p rze d s ta w ic ie le  zw . zaw o­
dow ych . p a r t i i  i  sąs iedn ich fa b ry k  
w łó k ie n n ic z y c h . —  P rzyp o m n ia n e  
dz ie je  fa b ry c z k i są skrom ne , ale 
w a r te  p rz y p o m n ie n ia  ze w zg lę d u  
na os iągn ię te  w y n ik i.  Zn iszczen ia  
w o je n n e  s tosunkow o szybko z n i­
k n ę ły  d z ię k i p ra cy  g ru p y  ro b o tn i­
k ó w  i  fa b ry k a  ju ż  w  lu ty m  1945 r. 
p rz y s tą p iła  do p racy . W y n ik i p rą ­
cy zam knąć m ożna w  k i lk u  c y ­
fra c h , k tó re  —  choć n iechę tn ie  
czytane  —  są n a jw ym o w n ie jsze . 
O to  one: p ro d u k c ja  w  s ie rp n iu
1945 r. —  4.855 m , w  s ie rp n iu
1946 r. —  39.124 m , w  s ie rp n iu
1947 r . —- 60.473 m  i  w reszcie  
w  s ie rp n iu  1948 r . —  74.855 m.

Szukają «as za granicą
R ów nocześn ie  ze w zro s te m  i lo ­

ści p ro d u k c ji po lepszała  się, co 
je s t godne p o d k reś len ia , jakość 
te j p ro d u k c ji.  Z w ię ksza ła  się za­

w a rto ść  w e łn y  w  tka n in a c h , „sz la ­
c h e tn ia ły “  k o lo ry , u lepsza ł się 
sposób tk a n ia . Z w ię k s z a ł się ty m  
sam ym  sta le  p ro ce n t to w a ru  I  ga­
tu n k u  w  ca łości p ro d u k c ji.  B ia l­
skie m a te r ia ły  z d o ła ły  sobie zdo­
być so lid n ą  o p in ię  za g ra n icą  i cie 
sza się ta m  dużym  pow odzeniem .
Za k o lo ro w e  m e try  na n iew ieśc ie  
to a le ty  p ły n ą  do k r a ju  dew izy , za 
k tó re  rozb u d o w u je  się i udosko ­
n a la  w  da lszym  c iągu  p o ls k i p rze ­
m ysł.

O siągn ięc ia  fa b ry k i ja k  z w y k le  
p rzyp isa ć  na leży, p rócz bezw zg lę ­
d n ych  zasług ze s tro n y  k ie ro ­
w n ic tw a , przede w s z y s tk im  p ra cy  
szarych, p o ch y lo n ych  nad w a r ­
sz ta ta m i postaci. A  n ie  b ra k  w śród  
n ic h  s ił fa ch ow ych , s ta rych , do - j z re a lizo w a n y  
św iadczonych  p ra c o w n ik ó w , p rz e z '

k tó ry c h  pa lce p rze w iną * się n ie  
jeden  i n ie  d w a  m e try  tk a n in y . 
W y m ie n ić  m ożna choćby Teresę 
H a m e rla k , k ie ro w n ic z k ę  w y s z y - 
w a ln i, p ra cu ją cą  w  fa b ryce  48 la t, 
m a js tra  tk a ln i od 54 la t  Józefa 
C h roboka  i w ie lu  in n ych , m n ie j 
lu b  w ię ce j zasłużonych, k tó ry c h  
n ie  sposób z liczyć.

P rzeg ląd  p racy , doko na n y  na 
zeb ran iu , zakończono decyz ją  w y ­
ko n a n ia  rocznego p la n u  p ro d u k ­
cy jnego  do d n ia  20 lis to p a d a  b r. 
P la n  —  to  znaczy 669 tys. m  m ate ­
r ia łó w  —  będzie to  p ie rw s z y  e tap 
na d rodze  do zdobyc ia  d rug iego  
.w e łn ianego“  m ilio n a , k tó ry

Młodzież dla Warszaw)
D ĄB R O W A (wel). M łodzież szkol­

na z terenu D ąbrow y Górniczej, z° 
ganizowana w  Zw iązku  M łodzie' 
P o lsk ie j, za in ic jow a ła  łańcucko®* 
zb iórkę o fia r na odbudowę Stolipń 
K o ło  ZMP przy gimn. im . Łukasiń­
skiego zorganizowało imprezę r ° z 
lew kow ą, z k tó re j osiągnięto czy”  
dochód, w  sumie 20 tysięcy zł. K " ' 
tę tę w  całości przeznaczono na 0 '  
budowę Stolicy. Równocześnie Ko ^ 
ZM P wystosowało wezwanie P 
adresem Koła  p rzy gim nazjum  irn  ̂
K opern ika  w  Będzinie o zbiórkę 0
f ia r  na ten sam cel. Uczniow ie 
browscy proszą swych kolegów

dą-
bę­

dzińskich o skierow anie podobne® 
wezwania pod adresem dalszy 
K ó ł.

Przypuszczać należy, że in ic ja ły  
wa m łodzieży szkolnej znajdzie Tr0

ja k  ju ż  w sp o m n ie liś m y  i  ja k  sobie ! zum ienie wśród szerokich kó ł P 
to  ró w n ie ż  obiecano —  w in ie n  być I trio tyczne  nastaw ionej m , , , j nw?

z p rzysz łą  w iosną , szkolnei. a zb iórka na odb 
(po l/t.) I

nastaw ionej 
szkolnej, a zb iórka na 
S to licy  da piękne rezu lta ty .

»Stanęliśmy tw ardo na Ziem iach Odzyskanych!«

Domki na własność
g ó r n i c t i  a / a # & r z g s c « |

Architekci radzieccy
we W r® e ław lu

W rocław (st). Do W rocław ia  przy 
była grupa w yb itnych  a rch itek tów  
ze Zw iązku Radzieckiego w  oso­
bach Szwanikowa, Osmelowskiego, 
Baburow a i Oriechowa. Są oni goś­
ćm i oddziału w rocławskiego Sto­
warzyszenia A rch ite k tó w  RP. Po 
zw iedzeniu W ystaw y ZO i miasta, 
a rch itekc i zapoznali się w  urzędzie 
p lanow ania  z zagadnieniam i plano­
wania miasta.

W ałbrzych. W W ałbrzychu w  sali 
Rady M ie jsk ie j odbyło się uroczy­
ste wręczenie aktów nadania w ła ­
sności domków 14 górnikom , zajmu 
jącym  posesje na przedmieściu 
W ałbrzycha, tzw. Poniatowie. Są to 
górnicy, k tó rzy  p o w róc ili do Polski 
z F ra n c ji w  pierwszych transpor­
tach repa triacy jnych . K om isja  O- 
sadnictwa N ierolniczego, działająca 
przy Zarządzie M ie jsk im  w  W ał­
brzychu, przyznała dam ki na w ła ­
sność za kw otę  od 30 do 50 tysięcy 
złotych, wpłacanych ra tam i w  c ią ­
ga p ięciu  lat.

Obecny na uroczystości przedsta­
w ic ie l Zarządu Głównego CZZG, 
sekretarz M arian  C zerw iński w  
sw ym  przem ów ien iu  u w y p u k lił po­
czynania w ładz rządowych, m a ją ­
cych na celu podniesienie by tu  ro ­
bo tn ików  i  ich  -w arunków  m ieszka­
n iowych. Sekr. C zerw iński s tw ie r­
dz ił jednocześnie, że w  w yn iku  sta­
rań Zarządu Głównego CZZG zna­
czne kw o ty  przeznaczone zostały 
przez przem ysł na rem ont miesz­
kań robotniczych, k tó ry  przeprawa  
dzony zostanie jeszcze w  bieżącym  
roku.

W im ie n iu  górn ików , k tó rzy  otray 
m a li nadania własności domków, 
przem ów ił starszy rębacz strza ło­
w y z kop. „B ia ły  Kam ień“  M arc in

Skrzyd lew ski. Pow iedzia ł on m. in. 
— A k ty  nadania własności domów, 
które  o trzym aliśm y z rąk przedsta­
w ic ie la  Państwa, są dowodem uzna 
n ia  dla pracy górnika i robotnika. 
Nie uńerząc podszeptom i w rog ie j 
propagandzie, w róc iliśm y do O j­
czyzny. Tu zno-wu starano  sżę nam  
za pomocą szeptanej propagandy 
w ytrąc ić  z ręk i k ilo f górniczy, 
tw ierdząc, że n ik t  się. nam i nie za­
opiekuje. M im o tych podszeptów  
stanęliśmy tw ardo  na Z iem iach Od 
zyskanych, pracując w y trw a le , two  
rżąc w ys iłk iem  naszym norce w arto  
ści. Z pracy rąk  naszych wyrasta  
potężna siła, k tó re j n ie z łam ią za­
kusy im p eria lis tó w  . anglosaskich.

O trzym ując z rąk  Państwa doW ' 
na własność, jeszcze s iln ie j u M *  
m y się z Z iem iam i Odzyskanyń’̂  
Stajem y się ich p raw nym i wło* 
cielam i. Rząd w ie rzy  w  nas, bo 
dzi nasz w ysiłek. P o tra filiśm y  s 
nąć do pracy c iężk ie j i  tvysi 
tych nie zaprzestaniemy aż 
dujem y naszą O jczyznę“ .

siłkó*
odbw

kłów t

własności górn ikom  w a łb rzysk i 
w zię li rów nież udzia ł górn icy __ 
downicy, k tó rzy  od szeregu dn i f " '  
w ią  w W ałbrzychu, przeprowadź 

na kopaln iach konferencje 
podniesien ‘ 

istme

ją c
załogami w  spraw ie 
w ydajności pracy ¡.usun ięcia  
jących niedomagam

Kto ma klasyfikować?

Skandaliczny brak zainteresowania
zbiorami mieroszowskimi

Mieroszów (bro). W  te j ca łe j 
„a fe rze  m uz e a ln e j“  Z arząd  M ie j­
s k i w  M ie roszow ie  może n a j­
m n ie jszą  ponos i w in ę . Z  końcem  
1945 r .  b u rm is trz  N o w a c k i i  k i lk u  
u rz ę d n ik ó w  w  ce lu  s tw o rze n ia  a r­
c h iw u m  m ie jsk ie g o  po czę li g ro ­
m adz ić  n ie  ty lk o  d ru k i m a g i­
s track ie , cechowe i  k u p ie ck ie , ale 
w szys tk ie  p rz e d m io ty  o pew ne j 
w a rto ś c i m uzea lne j, k tó re  z n a j­
dow ano  w  opuszczonych . przez 
N ie m có w  m ieszkan iach , na  s t r y ­
chach  i  w  p iw n ic a c h  dom ów . 
Z b ie ra n o  na c h y b ił t r a f i ł  —  s k ru ­
p u la tn o śc i i  sum iennośc i u rzę d ­
n ik ó w  Z M  zaw dzięczać na leży, że 
w  ty m  d y le ta n c k im  zb io rze  zna la ­
z ły  się rzeczy n a p ra w d ę  w a r to ­
ściowe, k tó re  dziś (dość wcześ­
n ie !)  zam ierza  p rze ją ć  M uzeum  
P aństw ow e  w e W ro c ła w iu .

To, że w  M ie ro szo w ie  je s t la ­
m us w a rto ś c io w y c h  rzeczy, a nie 
m uzeum , je s t w in ą  c z y n n ik ó w  
k o m p e te n tn ych , k tó re  m im o  a la r ­
m u ją c y c h  w ie ś c i z  m ie ro szo w - 
skiego m a g is tra tu , m im o  u s ta ­
w ic z n y c h  na legań  p rasy, n ie  za­
in te re s o w a ły  się o dpow iedn io  
z b io ra m i i  n ie  zna laz ł się n ik t ,

k to  b y  z b io ry  s k la s y f ik o w a ł i 
s tw o rz y ł n a u k o w y  ka ta lo g .

„M u z e u m “ m ie roszow sk ie  m ie ­
ści się w  3 sa lkach  w  gm achu^ra ­
tusza. Bodajże najciekawszy jego 
dział stanowią druki n ie m a l „ab  
u rb e  c o n d ita “ . W śród  te j bogate j 
k o le k c ji znajdujemy egzemplarze 
(po jedyncze k a r tk i)  „Modlityy do 
Naijswiętzi Mariy Czenstochov- 
sky“, drukowane na pergaminie. 
N ie s te ty  n ie  m a na n ic h  d a ty  — 
tru d n o  n a w e t pow iedz ieć , czy są 
to fa ls y f ik a ty ,  czy n ie. W katalo­
gu niemieckim pod nr 112 czyta­
my Polnische Gebete 4 St. bez po­
dania roku i bez komentarzy. 
Układ czcionek przypomina naj­
wcześniejsze druki polskie. Spo­
tykamy też druki czeskie — bar­
dzo stare, sądząc z gotyckich 
czcionek. Najbardziej ciekawa 
jest ,.Horliva Modlitva k Ukrizo- 
yanemu Panu Jezussy“, n ie s te ty  
i  tu  n ie  m a da ty . Rzeczą dziś 
wręcz bezcenną jest atlas świata 
wydany w r. 1750. Komentarze, 
skala i nazwy miejscowości poda­
ne są po łacinie. Dzieło to — bia­
ły kruk — nosi tytuł: Atlas NovuS 
Terrarum Orbis. Imperia, Regna

et Status. Jobannis Baptistae 
Homani. Norimberegae.

W  b ieżącym  m ies iącu  M uzeum  
P aństw ow e  w e W ro c ła w iu  zde­
cyd o w a ło  się n>a p rze jęc ie  n a jb a r­
dz ie j w a rto ś c io w y c h  ekspona­
tó w . P rze jm ie  je  n ie w ą tp liw ie  z 
w y ją tk ie m  tych , k tó re  ju ż  dz ieci 
z p rzedszko la  zd ą ży ły  z a re k w iro ­
w ać d la  zabawy...

S ka łko w e  s trz e lb y  i  m u szk ie ty  
to  p rze d m io ty , k tó re  znaleźć m oż­
na  w e w s zys tk ich  n ie m a l m uzeach 
m ie js k ic h  D olnego Śląska. To sa­
m o do tyczy  z b io ró w  p e tro g ra fic z ­
n ych  i  m a js te rs z ty k ó w  w ro d z a ju  
m a k ie te k  M ę k i P a ń sk ie j w  b u ­
te lk a c h  i  s ło ja ch . —  Godne 
uwagi są natomiast o!.. 140 lat l i ­
czące świeczniki, względnie lam­
py, używane na wsiach — na trój­
nogu cienka deseczka bukowego 
drzewa, która zapalona dawała 
względnie dobre światło, przy sto­
sunkowo niewielkiej ilości dy­
mu. No i zegary: duże 1 małe, sta­
re i nowsze, kurantowe i zwykle,
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zadziwiające precyzją maszyne­
rii i pięknem zewnętrznym. Swe­
go rodzaju curiosum stanowi 
również kolekcja miedzianych i 
cynowych naczyń wykonanych 
ręcznie przez nieznanego snyce­
rza.

A rc h iw u m  M ie js k ie , gdyż taką  
nazw ą ochrzczono lam us cennych  
zb io ró w , n ie  je s t dostępne d la  
zw iedza jących . Może to i  le p ie j, 
gdyż, zam ias t jasnego ob razu  po ­
szczególnych epok ro z w o ju  k u l ­
tu ry  ś ląsk ie j,, tu ry s ta  u jrz a łb y  
coś, co może spow odow ać ty lk o  
rozgoryczen ie : że w  ta k i sposób 
m a rn u ją  się sk a rb y  k u ltu r y  na ­
ro d o w e j.

Z a b y tk o w y  p a r k  
w M ie c lio w ica ch

Miechowiee (Jaw ). Z arząd  G m in  
n y  p rz y s tą p i w  n a jb liż s z y m  czasie 
do u p o rzą d ko w a n ia  p a rk u  m ie - 
chow ick iego , k tó ry  ja k o  p a rk  za­
b y tk o w y  z n a jd u je  się pod o ch ro ­
ną kustosza w o jew ódzk iego . U p o ­
rząd ko w a n ie  na s tąp i z fu nduszów  
g m inn ych

W szędzie  ro zb ly ś n ie  św ia tło

Elektryfikacja msi
w powiecie częstochowskim, radomszczańskim i w ie luński

Częstochowa, (a) W  b ieżącym  
ro k u  p rze w id z ia n a  b y ła  e le k t ry ­
f ik a c ja  16 w s i na te re n ie  p o w ia ­
tu  częstochow skiego. Ze w zg lę d u  
je d n a k  na  z b y t n ik łe  w p ły w y  go­

tó w k o w e  z ty tu łu  o p ła t na e le k ­
try f ik a c ję ,  co spow odow ane zo­
sta ło  n ie d b a ls tw e m  ze s tro n y  w ó j 
tó w  k i lk u  g m in  tegoroczną akcją 
elektryfikacyjną objętych zostało 
tylko 12 wsi, a m ia n o w ic ie : Bole­
sławów i Wiercica (gm. Przyrów), 
Szarki, Starokrzypice, Podłęże 
Królewskie i Jawor (gm. Kuźni cz- 
ka), Wielki Bór i Liska Górna 
(gm. Grabówka) oraz Złochowice, 
Kochie, Konieczki i Hyry (em. 
Opatów). Prace e le k try f ik a c y jn e  
dob iega ją  ju ż  w  w iększośc i ty ch  
w iosek końca. W  lis to p a d z ie  
w szystk ie  w spom n iane  w s ie  będą 
ju ż  m ia ły  o św ie tle n ie  e lek tryczne .

Prace elektryfikacyjne p ro w a ­
dzone b y ły  p rzez e le k tro w n ię  
częstochowską także  ń a  terenie 
powiatów radomszczańskiego i 
wieluńskiego. Akcją elekryfika- 
cyjną w powiecie radomszczań­

skim objęte zostały wsie: Tejd* 
nów, Ligota Mała, Wielki B ór, 1'
mimice, Młodzowy i B o g w id *_
wy, a w powiecie wieluńskim , 
Turów, Ciecluiów, Bugaj i P'etl

Konie duńskie
dla rolników

( l o l n o ś f c f s l i f c l i
Wrocław. (P A P ). W  c iągu  w rz e ­

śn ia  b r. C e n tra la  R o ln icza  w e 
W ro c ła w iu  p rz e p ro w a d z iła  roz ­
dz ia ł 850 sz tuk  k o n i d u ń sk ich , p ó ł 
c iężk ich . 671 k o n i przeznaczono 
d la  osa d n ików  in d y w id u a ln y c h , 
resztę d la  s p ó łd z ie ln i p a rc e la c y j-  
no-osadn iczych . R ozdz ia ł dobiega 
obecnie końca. K o n ie  w y trz y m a ły  
tra n s p o r t bardzo  dobrze.

Uspraw nienie
komunikacji samochodowej

Częstochowa, (a) Przedsiębi0̂  
siwo komunikacyjne „Zgoda 
trzymująee komunikację auto i 
sową na liniach: Raków — P31 - -  
Częstochowianka — Lisi nieć, W 
rem ubiegłego sezonu teatr«* .„ 
go, uruchomiło z dniiem WCZv0p' 
szym dwa wozy, które po 
czonym przedstawieniu zabĄ ^  
będą publiczność, zamieszkała 
trasie od gmachu teatru do 
kowa. Stanowi to poważne 
godnienie szczególnie dla mii * 
kańców Ostatniego Grosza i B

Ilo ść  au tobusów , k u rs u ją ”  
na l in i i  R a kó w  —  p a rk i, 7* > ^ 0,  
obecnie zw iększona. P rz y b y  _ 
w y , po tężny autobus, m ogący 1 
m ieśc ić  zmacanie w ię c e j Pa, c2aS 
ró w , n iż  ku rsu ją ce  do tyę  
w ozy. A u to b u s y  na te j lin1’  jnuł" 
sować będą od tąd  co 10 1 gtaj« 
K o m u n ik a c ja  z I , is iń c e m z 
ró w n ie ż  udogodn iona , ja k k  g 
ilość w o zó w  na te j l i n i i  n> -g» 
dzie zw iększona, b o w ie m  do 
w o zu  pasażerów  na  te j t r a s i - ^ g  
row an e  zostaną d w a  na,iw 
au tobusy.

Odbudowa Warszawy 
to świadectwo naszy^ 

twórczych zdolno®01

c h

P ię k n a  in ic ja ty w a

Wieczorki literackie dla dzieci górników
x k o p a ln i „ M o r t im e r“ w Z a g ó rzu

Zagórze, (w e l) Z in ic ja ty w y  
C en tra lnego  Z w ią z k u  Z aw odow e­
go G ó rn ik ó w  p rz y  k o p a ln i „M o r -  
t lm e r “  zo rg an izow ano  w ie c z o rk i 
l ite ra c k ie  d la  n a jm łod szych  dz ie ­
c i g ó rn ik ó w . W ie czo rk i, na k tó ry c h  
zb ie rać się będą dzieoi, ażeby 
S łuchać p ię k n y c h  czy ta n ek  i  ba - 
ie k  dz iec ięcych , odb yw a ć  się bę­
dą t r z y  ra z y  tyg o d n io w o , w  p ię k ­
n ie  u d e ko ro w a n e j s a li ś w ie tlic y

k o p a ln ia n e j. P rzypuszczać na leży, 
że c ie ka w a  ta  im p re za  spo tka  się 
z n a le ż y ty m  zrozu m ie n ie m  ro d z in  
g ó rn iczych  i  za in te resu je  pozba­
w io n e  ja k ie jk o lw ie k  ro z ry w k i 
dz iec i g ó rn ik ó w .w  zapadłe j m ie j­
scowości Zagórze. W ie c z o rk i l i te ­
ra c k ie  d la  dz iec i, w  raz ie  p ow o­
dzen ia , n ie w ą tp liw ie  w p ro w a d z o ­
ne będą ró w n ie ż  w  in n y c h  ośrod­
ka ch  ro b o tn ic z y c h  Z ag łęb ia ,

Przygody psa Zagraja i m arynarza Onufrego

Fan Maczuga był ntegłupi.
Więc objaśnił Onufrego 
O tym wszystkim, co w Australii 
Znaleźć można ciekawego.

Pokazywał im roślinność 
Dziką, bujną i zwierzęta,
Różne dziwy, różne cuda.
Któż by wszystkie zapamiętał?

Po raz pierwszy w swoim życiu 
Zagraj ujrzał tu krewnego, 
Żyjącego na swobodzie 
Bingo — psa australijskiego.

Tatuj kangur — śmieszni 
Podbił oko Zagrajowi, 
Który zbliżył się zanadto 
By się przyjrzeć z w ie :"
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7 P O D Z IĘ K O W A N IE .
Äa 11 d z ia ł w  p og rze b ie  m o je j ż o n y  #

Rai»in%i*iei M ariis, B a b i n m h i a i  M a r i i
c2v,;,an? ks . ks. P o la c z k o w i, S zw edzie , F ra n ie l-  
R zeżiow  Z w ią z k o w i R e s ta u ra to ró w , C ech o w i 
. f l i ln il59 w  i  w s z y s tk im  o b e c n y m  serdeczne
B°S z a p la ć l-  

(3556) B A B IŃ S K I  M A R C IN .

W YTW ÓRNIA CHEMICZNA  
„ T E C H N O C H E M I A “ 
SZCZECIN, ul. 5 Lipca nr 26 

p Telefon 26-54
j  0  L E C A :
Pastę do nosów transmisyjnych na tłuszczach 
r , . •,oaun organicznych
® ®!f OlfiiflB do konstrukcji żelaznych

ras^  wysoko gatunkowe
—̂ j f e i  wysyłamy na żądanie, (3528)

p » D B ( C z T l « l  t  K A D C lT iC K I£ I
, „CZYTELNIKA“
l â 6wski I.

®T K I ZARYS F IZ Y K I . . . zl 400.— 
K„ prof du

Ve°M E T R IA  WYKRESLNA . . zł 1.100.—
trolnb St.

Za r y s  m a t e m a t y k i  w y z -
W.8* S J .................................  zł 990,—
^'rszfeld L.

IMMUNOLOGIA OGÓLNA . . zł 550,—
kamieński B.

ELEMENTY c h e m i i  f i z y c z -
r, NE' I ................... ....  , . . . zl 1,200,-
Ussowska M„ dr

^ODSTAWY N A U K I O MO-
rALNOSc i ................................. zł 400,—

°|orzelski W., dr 
ANALIZA m a t e m a t y c z n a

Tom I I  zł 400,—
„ Tom I I I  zł 250,—

T-’ Pr&t-
ANATOMIA CZŁOWIEKA
iom I; Wiadomości wstępne
T z A t la s e m ................... zł 450,—
rom Ii;  Tułów, cz. I, Ściany

Tułowia, z Atlasem . zł 700,— 
Pttm 1 z ygmunt A.
iUNKCJE ANALITYCZNE . . Zł 500,—
h » i ń s k i  w  > d rDZIAŁANIA NIESKOŃCZONE . zł 400,— 
RACHUNEK RÓŻNICZKOWY . zł 350,— 
ymanowski Z. i Ber A.

T ZARYS M IKRO BIO LO G II, t. I . zł 500,— 
¿ ^ ie w ic z  W., dr
HISTORIA F ILO ZO FII, 2 tomy zł 1,960,— 

w;«owski H.
e l e m e n t y  m a t e m a t y k i
W* Ż S Z E J ...................................... zł 800,—

Mieszkanie 5-cio pokojowe 
oraz 2-u  pokojowe

w śródmieściu Katowic poszukiwane zaraz
Z w r o t  k o s z t ó w  r e m o n t u .  
Zgłoszenia do „D zień. Zachód  
Katowice pod „80“ .

i i

ZARZĄD M IEJSKI w CZĘSTOCHOWIE
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na roboty oświetleniowe w Rzeźni Miejskiej 
w Częstochowie.

Podkładki kosztorysowe można otrzymać w 
Dyrekcji Rzeźni Miejskiej w Częstochowie przy 
ulicy Rzeźnickiej nr 2.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
bez oznaczania na zewnątrz nazwj? firmy z na­
pisem: „Oferta na roboty oświetleniowe w Rzeźni 
Miejskiej w Częstochowie“ należy składać do 
dnia 11 października 1948 roku do godziny 12 
w kancelarii Dyrekcji Rzeźni Miejskiej.

Otwarcie ofert nastąpi w wymienionym po­
wyżej terminie o godzinie 13.

Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone 
wadium do Kasy Miejskiej w  wysokości 1 proc. 
sumy oferowanej a nadto odpis rejestru handlo­
wego lub karty rzemieślniczej.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta bez względu na oferowa­
ną sumę a także unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. (3560)

Ubezpieczalnia Społeczna w Rybniku
p o s z u k u j e

j j e d k i e g o  l e k a r z a
na s tanow isko  le ka rza  obw odow ego oraz

jednego magistra f araiacfi
do Pszczyny. M ieszkan ia  zapew nione

3566 o r i t E N T O H .

W

SZTANDARY
chorągwie

paramenta kościelne
w y k o n u je  je d y n a  fa ch o w a  

na m ie js c u  fo rm a

Józef Ł o w iń sk!
Poznan, Garbary 20

T e le fo n  3ft-«5
D o ja zd  tra ir .w  z D w o rca  
G łó tyn e go  do S t. R y n k u , 

4 7 5 \ 8 do G a rb a r. — 
L IC Z N E  U Z N A N IA  Z A  

P R A C Ę . (3551)

Hurtownia Włók ienn icza

6. TREPIŃSKI
K atow ice , ulica Słowackiego 21, i.

T e l e f o n  340-90 m. 344-30 3553

Ltffiy
Posiadamy rów nież:

--■micki A., prof.
RACHUNEK r ó ż n ic z k o w y  

Po-LALKOW Y, 3 tomy > . . • żł 3,340,— 
°|0rzelski W., dr 
ANALIZA M ATEM ATYCZNA

Tał , Tom I  (skrypt) zł 540,—
arkiewicz W, dr

°  s z c z ę ś c i u ...................... - ,  . z ł i,38o,—

KsH$<iARHIA SPÓŁ. W m - O Ś W .  
k ^CMrTELHIlK“

i ^ T O W I C E ,  ULICA 3 MAJA 12

O t r z y m a l i ś m y  c y t r y n y
Śl ą s k i  b a z a r  s p o ż y w c ó w

Sp. z o. o.
K a t o w i c e ,  ul. 3 Maja nr 17

(3562) Tel. 305-92

ZARZĄD M IEJSKI W CZĘSTOCHOWIE
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie jednego wózka żelaznego i trzech 
koszy do wywożenia nawozu z opróżnionych żo­
łądków na halach uboju w Rzeźni Miejskiej.

Bliższe informacje otrzymać można w Dyrekcji 
Rzeźni Miejskiej w Częstochowie .przy ulicy 
Rzeźnickiej nr 2.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
bez oznaczania na zewnątrz nazwy firmy z na­
pisem „Oferta na wykonanie jednego wózka że­
laznego i trzech koszy do wywożenia nawozu" 
należy składać do dnia.. U  października 1948 r, 
do godziny 12 w  kancelarii D yrekc ji Rzeźni 
Miejskiej.

Otwarcie ofert nastąpi w wymienionym po­
wyżej terminie o godzinie 13.

Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone 
do Kasy Miejskiej wadium w wysokości 1 proc, 
sumy oferowanej a nadto odpis karty rzemieśl­
niczej.

Zarząd Miejski zastrzegą sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta bez względu na oferowa­
ną sumę a także unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. (3559)

Zawiadamia się wszystkich pracodawców,
że zgodn ie  z a r t .  5 u s t. 1 d e k re tu  z d n ia  19 lu te g o  1947 r ,  
(D z. U . B . p  N r .  18. poz, 61) w s z e lk ie  w p ła ty  na rzecz 
U be z p ie c z a ln i S po łeczne ,i w  G liw ic a c h  z t y t u łu  s k ła d e k  
u b e z p ie c z e n io w y c h  n a le ży  n a ty c h m ia s t u sku te c z n ia ć , 

na  k - to  N r .  12 w  B a n k u  G o sp o da rs tw a  K ra jo w e g o . 
O ddz. w  G liw ic a c h ,

na  k - to  ż y ro w e  w  N a ro d o w y m  B a n k u  P o ls k im , 
O ddz. w  G liw ic a c h .

na k - to  III-4551 w  P o c z to w e j K a s ie  Oszczędności, 
O ddz. w  K a to w ic a c h .

R ów n o cześn ie  U b e zp ie cza ln ia  S po łeczna  p rz y p o ­
m in a  że p rz y  u s k u te c z n ia n iu  w p ła t  n a le ży  k o n ie c z n ie  
p od a w ać  N r .  k o n ta  p ra c o d a w c y .

U B E Z P IE C Z A L N IA  S P O Ł E C Z N A  
(S555) W  G L IW IC A C H .

STOŻKI, KAPELINY, KAPELUSZE
sprzedaż ty lk o  h u r t o w a

F-ma „Z E T -H A “
Ł ó d ź , u l ic a  A n d rz e ja  2 , 3563

3 -  4 pokojow
poszukiwane zaraz za 
montu. — Zgłoszenia 
Katowice pod „113“.

e mieszkanie
zwrotem kosztów re- 
„Dziennik Zachodni“ 

(wł. 93)

PRISED A M  lu b  w y  d z ie rżą - I

ZARZĄD M IEJSKI w CZĘSTOCHOWIE
o g ł a s z a

przetarg R<eegraniezoBy
na roboty remontowe w budynku szkolnym pr*y 
ulicy Piastowskiej nr 194.

Podkładki kosztorysowe można otrzymać w 
Wydziale Technicznym, pokój nr 22.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
bez oznaczania na zewnątrz nązwy firmy z na­
pisem „Oferta na remont budynku szkolnego 
przy ulicy Piastowskiej nr 194.“ należy składać 
w kancelarii Wydziału Technicznego do dnia 
5. 10, br. godzina 10.

Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone 
wadium do Kasy Miejskiej w wysokości 1 proc. 
sumy oferowanej, względnie załączyć W innej 
formie odpowiednie zabezpieczenie, a nadto od­
pis rejestru handlowego,

Otwarcie ofert nastąpi w wymienionym ter­
minie o godzinie 12 w gabinecie Naczelnika Wy- 
dzału Technicznego.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta bez względu na oferowa­
ną sumę, a także unieważnienie przetargu bez 
nodania powodu i bez prawa do odszkodowania.

(3558)

m io n y c h  gąs ie n ica ch , In fo r  
m ac je , te ł.  250-79 . 453g

S P R Z E D A M  3 to n o w y  sa-. 
m o chó d  F o rd so n  V  8 w  do
s k o n a ły m  s ta n ie  29.000 k m  z 
p a p ie ra m i. G liw ic e , B a rk o ­
w e g o  8, te ł. 43-74, w  godz. 
11 — 15. 4« g

M ieszkan ia

S z t a n d a r y
JjJamenta kościelne
O t  • solidni«
i & p "*łiw mistycznych

s z a ł o w a
P o z n a n  (5424)

(tja ' ‘ Ratajczaka lia
n- ul. Skarbowa 23)w  12_54

l i p c ó w  B R A N Ż Y

l 4 n t p L ^ n i c z o  • G A ‘flan,, R Y j N E Í :  Z a w ia -
^ O iłrS o  że noheszły 
e í C 2 0 C H Y  j e d W A -
n*b y c t?  A P O R T U , dO 
M a n u fîv . w  H u r to w n i 
r i i  alctu r y  1 G a la n te - 
i  Sk» Iu s ła w  S a w ic k i
sK a  i i  ¡ f 0 0 2 ,  G D A Ñ -

(3563)

P R A C O W N IC A  d om o w a  do 
b re  g o to w a n ie , sp rzą ta cz ­
ka , czys ta , u c z c iw a  p o trz e ­
b na . K a to w ic e , K o c h a n o w ­
sk ieg o  6, m . 5, 4S0g

P O M O C  d om o w a , u czc iw a  
z g o to w a n ie m  p o trz e b n a  za 
raz . K a to w ic e , J a g ie llo ń s k a  
24. m . 8. 438g

P O M O C N IC A  dom o w a  p o ­
trz e b n a  za raz , K a to w ic e , 
P o cz to w a  10, sk le p  że lazny .

4S0g

F R Y Z J E R K Ę  m a n ic u rz y s t-  
k ę  p rz y jm ę  n a  d o b ry c h  w a ­
ru n k a c h . K ło d z k o , R y n e k  
30. 5899d

_  oc posady

a,1’  b u d o w la n y c h
W euslo w n ł w  Szczako

Oz, u b ih ir o w le ,  p o d g ro ­
d ź  k r i4 i  o w c u ' L u b e ls k im  Ie “ larza u,. ...

Z A A N G A Ż U J E M Y  in ż y n ie ­
ra  lu b  te c h n ik a  b u d o w la ­
nego  z p ra k ty k ą  w  k o s z to ­
ry s o w a n iu  i  na  b u d o w ie , 
na s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  
b u d o w y . Z g łosze n ia  o sob i­
ste  lu b  p ise m n e : W yd z . P e r­
s o n a ln y  C e m e n to w n i „ W e j­
h e ro w o "  w  W e jh e ro w ie , 
p o w . m o rs k i.  5923d

M A S K I .p rzeciw gazow e gu­
m o w e  (V o lksm a ske ) z p o ­
c h ła n ia c z a m i lu b  bez ja k o  
s u ro w ie c  k u p u je  „T e e h n o - 
s p a w ", K a to w ic e , P I. W o l­
nośc i 3, te l.  316-88 . 439g

L E IC Ę , R o lle if le x ,  Ik o f le x ,  
f u t r o  m ę sk ie  w  d o b ry m  
s ta n ie  k u p ię . T e l. 327-09.

458g

K U P I Ę  M O T O R  E L E K ­
T R Y C Z N Y  220/380 V . 32—36
K  M , h e rm e ty c z n y , p ie rś c le  
n io w y , 960—1400 o b r. na m i­
n u tę , ło ż y s k a  k u lk o w e  lu b  
ro lk o w e , w ra z  z ro z ru s z n i­
k ie m  o le jo w y m  i  a u to m a ­
te m  do re g u la c ji .  S tan  b a r ­
dzo d o b ry . O fe r ty  k ie ro ­
w a ć : M ilc e w ie z  S ta n is ła w , 
M ie le c , u l.  S a n do m ie rska  
386. 590ld

^ b b w m f la rza  b iu ra  w  
O w e n ie  vP° S2ukd je  Z je d -  

iv r ^ a b ry k  C em en tu . 
rf z z d o w o d a m i 

ba ieżv ? i acy  za w o d o - 
h î^ le  sk ład a ć  w  W y -
W^eWa T a°hnalnym z5eQ-

Sosnou,ha b ry lt  C em e n tu  n°W cu, 3 M a ja  22
5897d

be w y k a ń c z a r
*»nt ,8al>a‘- K , -  P ? szu k iw a - 
-U tego 1. ’ H a to w ic e , K o r -

— —  4Mg
na d a m sk ie  

n r *e b n l. „S a b a " ,
’ Korfantego 15. 

ć ę j r r — ____  403g
Z Ci w ą  —---------- —------

k? bU f e t o ^ ty n o w a na s ta r 
i L res‘ a u r? a . ° raz  h u c h a r-  
t j ^ e lą ^  0 cy M a  z w ła sn ą  
eerń> Ttest h Zj bne  ° d  za-

Z a b rz P 00 ..P ow s ta ń - 
L o r , ' , ' ------r L  455g

ciah5°a R e tí,, d o ^ iw a ,  u - 
d ob ÍeWñé> z re fe re n  

J L * w a ru n k i,  p o - 
bis<=Vtowara ï a K a t w ice , 

Wa M  m .  8. 446g I

P IE L Ę G N IA R K A  r u ty n o ­
w an a  d o  1 1/2 -  rocznego  
d z ie cka  za raz  p o trz e b n a . 
K a to w ic e , P lac  W o ln o ś c i 11 
m . 5. 468g

M A S Z Y N Y  do szyc ia  c łó w  
k i,  p o d s ta w y  k u p u je  K u k u ł 
s k i K a to w ic e  3 .M a ja  20.

5550d

Posad poszukują

T K A C Z , fa c h o w a  s iła  z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  ooszu 
k u je  p ra c y  od za raz . O fe r ­
t y  C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„T k a c z " .  437g

P O P R O W A D Z Ę  ks ięg o w ość  
w  godz. p o p o łu d n . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e , pod 
,,9608". 44żg

K S IĘ G O W Y  p o s z u k u je  p o ­
sady o d  za raz , n a jc h ę tn ie j 
w  p rz e m y ś le . O fe r ty  C z y ie l 
n lk  K a to w ic e  pod  ,,9607".

443g

K u p n a

W E Ł N Ę  ow czą  m e ryno so w ą  
k u p u je  s ta le , p łacąc  n a j­
w yższe  ceny. F irm a  ,K a ­
w a ł"  K a to w ic e , B ra ta  A l­
b e r ta  4, te ł.  347-45 (n ap rze ­
c iw  Ś lą s k ic h  T e c h n ic z n y c h  
Z a k ła d ó w ). S905d

o p Ó n y  n ow e  z d ę tk a m i, 
za g ra n iczne : 500x16 , 20.412,- 
525x16 81.720 -, 550X10 22.284,- 
600x18, 1050x16 550x17 30.638,- 
6 -p ló c ie n n e , K O M P R E S O R  
„ L e o "  15 a tm o s fe r  sprzeda 
Fa. B o re k  G liw ic e , B y to m ­
ska 12. 444g

S O K U  W IŚ N IO W E G O  30
to n , so ku  ja g o d y  c z a rn e j 
15 to n  o raz  in n e  so k i i  m ią ż  
sze do  p ro d u k c j i  p rz e tw o ­
ró w  o w o c o w y c h  n a ty c h ­
m ia s t sp rzedam . Z a p y ta n ia  
p isem ne  „ P A R "  K ra k ó w . 
R y n e k  G łó w n y  46, d la  4012.

5869d

M E R C E D E S  V  170 b a rd zo  
d o b ry  s tan  do sp rzed a n ia . 
W ia do m o ść  K a to w ic e , W a r­
szaw ska 9 m . 1, te le f . 347-62
od godz. 11 — 15- S74g

S P R Z E D A M  B M W  (k a b r io -  
l im u z y n a )  6 -c y l. p ra w ie  no 
w y . Z u ż y c ie  b e n z y n y  10— U  
1 na 100 k m . O fe r ty  bod 
n r  .,28948“ . „ C z y te ln ik "  Ka 
to w ic e . 399£

S P R Z E D A M  k o m p le tn e  u rzą  
d te n ig  f r y z je r s k ie  (now e) 
q rąz  m a szynę  p ie k a rs k ą  (la 
d z ie le n ia  c ias ta , O fe r ty  k ie ­
ro w a ć : „ p i ln e  141 , C z y te l­
n ik  K a to w ic e . 4S2g

M A S Z Y N Y  czapn icze . spo­
d y  do maszyn-, o k s z y ln to
sp rz e d a m y . O fe r ty :  „C z y ­
te ln ik "  K a to w ic e  pod  „Ma­
s z y n y " .  5903d

Ł O Ż Y S K A  k u lk o w e , r o lk o ­
w e, po leca  B iu ro  T e c h n ic z ­
no  - H a n d lo w e , w are se w a  
M a rs z a łk o w s k a  150. 8908d

W Y T W Ó R N IA  B ie l iz n y
Damskiej „Kryita", Łódź. 
piotrkowska 106. Ceny hur­
towe. 59u d

F U T R A  A . S o k o ło w s k i, K a ­
to w ic e , M ic k ie w ic z a  2 lu b  
R y n e k  1. W y k o n u je  w sze l­
k ie  ro b o ty  k u ś n ie rs k ie  so­
lid n ie ,  p u n k tu a ln ie ,  ‘ tn io ,  
fa s o n y  n a jn o w sze . 59l2d

P R A C O W N IA  fu te r  ..B o le ­
s ła w “ , K a to w ic e  K o r fa n te ­
go 15, I I  p . w y k o n u je  w sze l­
k ie  ro b o ty  k u ś n ie rs k ie  n o ­
w e  i p rz e ró b k i, s o lid n ie  — 
te rm in o w o . 5913d

S P R Z E D A M  sam ochód  oso­
b o w y  m a rk i  „H a n n o m a g - 
R e k o rd " .  s ta n  b a rd zo  d o ­
b ry .  o raz  fo r te p ia n  m a rk i 
„ B U lth n e r "  G liw ic e , te le f . 
26-38 godz. 14—17. 464g

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  Z 
k u c h n ią  za z w ro te m  kosz­
tó w  p o s z u k u ję  w  p o w ie c ie  
k a to w ic k im . O fe r ty  pod  K u  
p ie c . D z ie n n ik  Z a c h o d n i
K a to w ic e , 449g

t r z y  p o k o je  z k u c h n ią  i 
ła z ie n k ą  z a m ie n ię  na dw a 
p o k e je  z k u c h n i«  i  ła z ie n ­
k ą , z a w s z e n ia  C z y te ln ik  
K a to w ic e  POd „6989“ , 452g

M IE S Z K A N IE  3 p o k o jo w e  
w  B ie ls k u  w y ję te  z gospo­
d a rk i lo k . , w il ia  og ro d  do 
w y n a ję c ia . Zg łosze n ia  C zy­
te ln ik  K a to w i« «  POd n r  9621 

459g

P O S Z U K U J Ę  m ieszka n ia  
2-pokG 30w ego, m ożL  z ła -  
z ien ką . w  K a to w ic a c h  lu b  
o k o lic y .  Z w ro t  k o s z tó w  re ­
m o n tu . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  ,,9634“ , 468g

P o k i j »

POKOJU — m o ż liw ie  r.e 
ś n ia d a n ia m i, p o s z u k u je  p ra - 
w n ik .  Z g łosze n ia : D z ie n n ik  
Z a c h o d n i. K a to w ic e , ,9607-.

435g

|  Nauka I Sztuka

K O R E S P O N D E N C Y JN E
k u rs y  ję z y k ó w  o b cych . I n ­
fo rm a c je : W arszaw a, B ra c ­
ka  18—26, 5907d

K S IĘ G O W O Ś C I — b ila h s o - 
znaw s tw a , kU rs  30 god z in  
m e todą  ć w icze b n ą , in d y w i­
d u a ln ą , P rz y g o to w y w a n ie  
na « ta n ow iska  sam odz ie lna  
i  k ie ro w n ic z e  K a to w ic e . 
W itą  S tw osza 3/1» B łto irm  
u s tn e  podz. godz. 
i  18— 18.38, t»g

A N G IE L S K IE G O , ro s y js k ie ­
go n a js z y b c ie j w yu cza m , 
„D y p lo m o w a n y " ,  t« i.  347-94

K U P IĘ  e le k try c z n y  a p a ra t 
do w y ś w ie t la n ia  p la n ó w . 
O fe r ty :  B iu ro  o g ło sze ń
P A P , K ra k ó w , B a sz to w a  15 
pod  N r .  1267 . 5923d

B A R A K  m ie s z k a ln y  u z b ro ­
jo n y  w  d o b ry m  s ta n ie , za­
k u p i c e m e n to w n ia  „ ’W e jh e ­
r o w o "  w  W e jh e ro w ie , pow . 
m o rs k i.  9924d

M O T O R  D ie se l ze s k rz y n ią  
p rz e k ła d n io w ą  m o c  120 K M  
w  d o b ry m  s ta n ie  z a k u p i 
P o w ia to w y  Z w ią z e k  G m in ­
n y c h  S p ó łd z ie ln i „S a m o p o ­
m o c  C h ło p s k a "  w  L u b lin ie ,  
K ra k .  P rz e d m . 68 . 5927d

P IĘ K N Ą  s y p ia ln ię  s ty lo w ą  
o raz  e w e n t. ja d a ln ię  (o rzech  
k a u k a s k i)  sp rzedam . W ia d o ­
m ość : B ie ls k o , u l.  M ic k ie ­
w ic z a  24. 423g

Z N IC Z E  na g ro b y  d o s ta r­
cza m y  w  k a żd e j ilo ś c i. 
„M E R K U R Y " . K ra k ó w , u l. 
S tra d o m  10 te le f 566-15.

5578d

Sprzedaże

D Y W A N Y  p e rs k ie , k r a jo ­
w e , n a p ra w a , czyszczenie , 
k u p n o , sprzedaż. H ussem  
K e r im , K a to w ic e . M o n iu s z ­
k i  12, te ł.  300-54. 5904d

K U P IM Y  n a ty c h m ia s t, be to  
n ia r k i  ty p u  „J a e g e r"  lu b  
„ K a iK e r " ,  p o je m n o ś c i 500- 
600 i t r .  Z g ło sze n ia : s P.B., 
K a to w ic e  u l.  3 M a ja  23 7 /y  
d z ia ł Z a o p a trz e n ia . 415g

Z IE M N IA K I  ja d a ln e  poleca 
po cenach  u s ta lo n y c h . D om  
R o ln ic z o -H a n d lo w y  W ła d y
s ła w  M u s z y ń s k i. P oznań , sw 
M a rc in  68. te ł.  33-25 97-54.

5548(1

S A M O C H O D Y  c ię ża ro w e  
„M e rc e d e s "  ro p n ia k  4 to n y  
„P o ls k i  F ia t "  b e n z y n o w y  3 
to n y  na ch od z ie  sp rze d a m y  
K a to w ic e  u l.  O po lska  5/5. 
te le fo n  365-66. 361g

S Y P IA L N IE , ja d a ln ie , k u c h ­
n i»  d o b re j ja k o ś c i, ta n io  
sp rze d a je : S za ra d o w sk i, K a ­
to w ic e , 27 S ty c z n ia  34. 5898d

S T R E P T O M E C Y N A  do
sp rzed a n ia , K a to w ic e , te le ­
fo n  3.37-80 . 465g

D Z IE N N IK  U s ta w  1918— 1939, 
k o m p le t sprzeda K s ię g a rn ia  

Siess“ , K ra k ó w , F lo r ia ń ­
ska 33, te l.  561-45 . 5915d

K L E J  „A G O “  w  n a jle p s z y m  
g a tu n k u  do s kó r, pasów  
tra n s m is y jn y c h , k a p c ó w , 
f i lc ó w  itp .  — p o le ca : P rz e ­
tw ó rn ia  C he m iczna  . A ro l."  
K ra k ó w . A u g u s tia ń s k a  11. 
te l.  586-22. ’ 5916d

F IR M A  S e re d yń ska , Łódź . 
P io trk o w s k a  275 — n a g ro ­
dzona  d w o m a  z ło ty m i i  
s re b rn y m  m e d a le m , w y k o ­
n u je  a r ty s ty c z n ie  sz tanda ­
r y .  sza ty  k o ś c ie ln e . N a  sk la  
d z le  m a te r ia ły  s z ta n d a ro ­
w e , l itu rg ic z n e  pod sze w k i 
i tp .  M e ta lo w e  s p rz ę ty  k o ­
śc ie ln e . S917d

G A R S O N IE R Y  z u ż y c ie m  
ła z ie n k i p o s z u k u je  d z ie n n i­
k a rz . O fe r ty :  D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i K a to w ic e , pod  „ G a r ­
s o n ie ra " . 436g

P O K O J U  u m eb lo w a n eg o
n ie k rę p u ją c e g o  p o szu ku je  
sa m otn a  p a n i. O fe r ty  G llw i 
ce. C z y te ln ik  „Ś ró d m ie ś c ie  

48Sg

P o h u k iw a n ia

S Z C Z Ę Ś L IW IE  k o ja rz y  m a i 
żeństw a  znana P oznańska  
A g e n c ja  M a try m o n ia ln a .
W y s y ła m y  in fo rm a c y jn y  
„ B iu le ty n  M a tr y m o n ia ln y " .  
P oznań , s k ry tk a  226. 5914d

Z g u b io n o

firmy i n i .  W o jn a r  W ła ­
d y s ła w  w  K a to w ic a c h , 
na tra s ie  ul. Młyńską, 
P ocztow a. K o ś c iu s z k i, 
R y m e ra . Ł a s k a w y  zna­
lazca p ro szo n y  je s t o 
z w ro t za dużym w y n a ­
g ro d z e n ie m  pod  a d re ­
sem ! K A T O W IC E , R Y - 
« K 8 »  7 m . 2. (3564)

R O D Z IN Ę  7. Z a leszczyk  Od­
s z u k u je  A n to n in a  Sak. B e ­
re zow ska , J e le n ia  G ó ra  S ło ­
w ia ń s k a  19/2. 5910d

R ó ż u «

S P R Z E D A *  — k u p n o  — za­
m ia n a  — re p e ra c je  m aszyn
d z ie w ia rs k ic h  do szyc ia , 
ró ż n y c h  sys te m ó w . P o s ia ­
dam  części za m ie n n e  p o ­
m o cn icze . K u p u ję  m a szyny  
n a w e t p o ła m a ne . Z a m ie j­
s c o w ym  w y s y ła m  za z a li­
cze n ie m . M . G ą s io r, Ł ód ź , 
G łó w n a  46. te l.  184-60 . 5908d

K U S N IE R K A , K a to w ic e , 
K o ś c iu s z k i 24 m . 4. 470g

Niszczy radykalnie ro­
bactwo: PLUSKWY, mo­
le ,,p  l a g i  n". UŁCZU- 
RY, m yuy „ T r u t o ! " .  
KARALUCHY, »zwaby 
„ R o b a  1“ , w  przeciw­
nym razie zwracamy 
pieniądze. Sprzedają 
apteki i drogerie. (3477)

Lokale handlowe

R A D IO K L IN IK A  — K a to ­
w ic e , K o ś c iu s z k i 8 — spe­
c ja ln a  n a p ra w a  o d b io rn i­
k ó w  ra d io w y c h , szyb ko  i 
ta n io . 5902d

W Y T W Ó R N IA  Ś W I E C  
H e n ry k  G o i  e k  

C zęstochow a, u l.  Jasno­
g ó rska  ’ Oa, te l.  15-91 

p rz y p o m in a , źe w  znane  
ze s w e j d o b ro c i
la m p k i naaiobkowe
n a le ży  z a o p a try w a ć  się  
w cze śn ie j b y  m ie ć  m oż­
ność w y b o ru .

U w a g a :  n a jm n ie js z a  
la m p k a  p a ll się o k o ło  
d w ó ch  g o d z in . (3552)

O D S T Ą P IĘ  s k le p  z m iesz ­
k a n ie m . C zęstochow a, A le ja  
W o ln o ś c i 26, S trą k . 5893d

Ł O Ż Y S K A  w  d u ż y m  w y b o  
rze  po cenach p rz y s tę p n y c h  
po leca  f i rm a  S t. G ro d z iń -  
s k i i  S p ó łka  W ro c ła w , u l.  
R uska  58. 5923g

S A M O C H Ó D  o so b o w y  O pe l 
S u p e r sp rzedam , stan  o g ó l­
n y  80«/o. Zg łosze n ia  D z ie n ­
n ik  Z a c h o d n i K a to w ic e  pod 
„95*9“ . 447g

P A T E F O N  e le k try c z n y  o • 
rzę ch  k a u k a s k i z 50 p ły ta ­
m i sp rzedam . D o m  H a n d lo  
w o  T o w a ro w y  Z ab rze , u l. 
W o ln o śc i 282. '66g

L A M P K I  n a g ro b k o w e  — k o ­
lo ro w e  dos ta rcza  W y tw ó r ­
n ia  Ś w ie c  „ L u n a "  Często­
ch ow a , G a rib a ld ie g o  11 te l. 
14-12. 5919d

C Z Ę Ś C I sam och o d ow e  m o ­
to ry .  s k rz y n k i b ie g ó w  do 
sa m och o d u  „H a n o m a g “  m o ­
de l 1939 o p ły w o w y  sprzeda 
F a b ry k a  „ I k a r “  P io t rk ó w  
T ry b . ,  S ta lin a  25, te le fo n  
T l—14 . 5926d

B IB U Ł K Ę  k w ia to w a  b u te l­
k o w ą . k a r to n  d u p le x  pa ­
p ie r  p iś m ie n n y  w  r o l i  sp rze ­
da F a b ry k a  „ I k a r " ,  P io t r ­
k ó w  T ry b .,  S ta lin a  25. te ł. 
11-14. 5921d

l Dzierżawy

W Y T W Ó R N IA  c ia s t i  c u ­
k ró w  w  K a to w ic a c h  w  pe ł 
n y m  ru c h u  do  o d s tą p ie n ia  
z p o w o d u  c h o ro b y . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  .K o s z ­
t y  re m o n tu “ .

L O K A L  b iu ro w y  3 p o k o je , 
w y łą c z o n y , n o w y  d om , p ie r  
w sze p ię tro , f r o n t  c e n tru m  
K a to w ic  do  o d s tą p ie n ia . 
O fe r ty  n r  ,,9595“  C z y te ln ik  
K a to w c e . 4^ lg

Cennik ogłosieiis
zł 55 z« 1 mm 
„ 70 1 mm
., 85 „ 1 mm 
„no „ l mm 
.. 140 .. l mro

O D S T Ą P IĘ  p ie k a rn ię  za 
z w ro te m  k o sz tó w  w  P io t ro ­
w ic a c h  O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „P ie k a rn ia " .

481g

P IE K A R N IA  dó sp rzed a n ia
w  d o b ry m  p u n k c ie . W ia d o ­
m o ść : C zęstochow a, A le ja  
61. P A P . 5918d

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d o w ó d  o s o b is ty , k a r tę  za­
m e ld o w a n ia  w y d a n e  przez 
Z a rzą d  M ie js k i  N o w a  R uda , 
n a z w is k o  W a u tn e r  E ste ra , 
u l.  P ia s tó w  1. 5906d

5 P O K O I w i l la  W is ła  do 
w y d z ie rż a w ie n ia . Zg łosze ­
n ia  c z y te ln ik  K a to w ic e  
„ K o m fo r t  96“ , 4 » g

Z g u b y

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  na  n a zw isko  
G ru ca  F r»  -zek, c h c - ó w  
B y to m s k a  22. 42lg

O G Ł O S Z E N IA  za te k s te m  (d z ia ł z w y c z a jn y ) : (sze rok . 
t szp 87.5 m m ), 
do  o g ó ln e j tio ś c i 70 m m  

od 71— 120 m m  
, od  121—200 m m  

od 201—300 m m  
p o w y ż e j 800 m m  

N E K R O L O G I za te ks te m  (d z ia ł z w y c z a jn y ) :
do  o g ó ln e j Ilośc i 70 m m  . :  • 50 za j  m m

od 71-120 m m  . . .. 60 .. 1 m m
od 121—300 m m  . . .. •• '
od 201—SOO m m  . . .. 139 .. ł  m m

p o w y ż e j too m m  . 189 » mm

O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E : (sze rok. 1 szp 50 m m )
do  o g ó ln e j Ilo śc i 78 m m  . . z ł '90 ta  ■ m m

od 71 — 120 m m  , .  ..125 .. 1 m m
od 121—200 m m  . . „  tso .  I m m
od 201—300 m m  . . „  240 . 1 m m

. p o w yże ) 800 m m  . . 280 „  1 m m

N E K R O L O G I w tekśc ie  cena ogłosz te k s t ia k  w y ż e j.

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :
w s z y s tk ie  og łuszenia  d ro b n e  za 1 s łow o  zl su.— 
d la p o sz u k u la c y e h  p ra c y  . za 1 s łow o  1S-— 
Pierwsze słowo Hcey ste zasadniczo p o d w ó jn ie . 
T łu s ty m  H u k ie m  każde  s ło w o  l ic z y  sle p o d w ó j­
n ie  O g łoszen ie  d ro b n e  n a lm n le i 1« s low  n a j-  
w y ż e l *0 s łów

D o p ł a t y :  za og łoszen ia  jam ie sżczon e  *  n ie d z ie le  
I św ię ta  p ob ie ra  się d oda tek  w w ysoko śc i S02S. 
Za zastrzeżen ie  m ie jsca  wśrOd d ro b n y c h  ogto - 
sżeń dc 50 m m  na t szp l 50m, oonad  89 m m
i dwuszpaStoW e x  HlOgt
W te kśc ie  «. 100% Za Ó głoszę m a ra o e la ryczn b . 
b ila n se  I k o m b in o w a n e  4. I00«K
Za n ie te rm in o w e  o kaze m «  me ogłoazeti n ie  
o d p o w ia d a m y
Za w s trz y m a n e  og łoszen ia . B iu ro  O g łoszeń 
g o tó w k i n ie  tw re c a

W sze lk ie  w p ła ty  za og łoszen ia  p ro s im y  p rz e k a z y w a ć  
na k o n to . I I I  -  4838 P. K . O. K a to w ic e , (zaznaczać n i  
id c ln k b  czego w p la ta  d o ty c z y ł A d res  B iu ra  O g łoszen i 
K a to w ic e , ul. I-gc, M a ja  12 te le fo n  809-78 (w e w n . Ć
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P R ZE D P ŁA TA
N A

N A R O D O W E  W Y D A C IE  D Z I E Ł

A D A M A  M IC K IE W IC Z A
t r w a  do d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  b r .

(3550)

„D z ie n n ik  Z a c h o d n i“ P ro s im y  w y p e łn ia ć  czy te ln ie

D E K L A R A C J A
N in ie js z y m  za m a w iam  w  p rze d p ła c ie  p ie rw szą  serią  N a ­

rodow ego  W yd a n ia  D z ie ł A d a m a  M ic k ie w ic z a  (4 to m y  —  1700 
s tro n  —  całość tw ó rczo śc i p o e ty c k ie j). N a leżność w  sum ie 
800 zł zobow ią zu ją  sią w p ła c ić  na ko n to  P K O  N r  1-7474 je d ­
norazow o, a lbo w  ra ta c h  (n ie  m n ie jszych  n iż  200 zł) n a jp ó ź ­
n ie j do d n ia  15 p a źd z ie rn ika  1948 r.

(N a zw isko (M ie jsco w o ść)

( Im ię )

(Z aw ód )

(U lic a . N r  d om u) 

(P oczta . P o w ia t)

(podp is )

Ciekawa wystawa sztuki rosyjskiej w Katowicach

I I Galeria Tretiakowska“ w reprodukcji
K a t o w i c e .  Wojewódzki Od­

dział Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej inaugurując miesiąc, poświę­
cony sprawom pogłębienia przy­
jaźni między Polską a ZSRR, do­
prowadził przy pomocy i współ­
pracy Związku Zawodowego Pol­
skich Artystów Plastyków w Ka­
towicach, do urządzenia wystawy 
reprodukcji dziel malarskich ze 
słynnej Galerii Trietiakowskiej w  
Moskwie.

Otwarcie wystawy odbyło się 
w czwartek dnia 30 bm, a doko­
nał tego aktu prezydent m. Kato­
wic dr. Willner w obecności przed 
stawicieli władz wojskowych, 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, Związku Plastyków, przed­
stawicieli sfer kulturalnych i ar­
tystycznych stolicy Śląska oraz 
tłumów publiczności.
Całość mieści się w  salonach wy­
stawowych Zw. Plastyków przy 
ul. Dworcowej i obejmuje 145 eks 
ponatów, składających się w ol­

brzymiej większości ze sławnych 
już oddawna na cały świat arcy­
dzieł malarstwa rosyjskiego, pę­
dzla 65-ciu autorów, począwszy 
od X I I  wieku a skończywszy na 
X X . Pomimo, że są to tylko 
reprodukcje w formie oleodruków 
czy fotografii, to jednak już na 
ich podstawie można ocenić ogrom 
piękna zawarty w  tych obrazach 
i niesłychanie wielki ich walor ar­
tystyczny.

Są to rzeczy przeważnie już zna 
ne każdemu kulturalnemu człowie 
kowi w świecie, który chociaż nie 
zawsze mógł oglądać oryginały, 
to jednak poznawał się z ich repro 
dukejami w czasopismach arty­
stycznych, albumach malarskich, 
a choćby nawet i na pocztówko­
wych odbitkach.

Reprodukcje pokazane na wy­
stawie są specjalnie starannie wy 
konane, tak że potrafią w dużym 
stopniu kompensować niemożność 
podziwiania oryginałów. Trudno

H e l#
bije rekord Haegga

w  b i t * i i I I  2 0 0 0  m
Bruksela. W  ram ach m iędzy­

narodow ych  zawodów lekkoa ­
tle tycznych , rozegranych w 
B ru kse li, zwycięzca o lim p ijs k i 
w  biegu na 5000 m  B e lg  Ga- 
ston R e iff us tanow ił no w y  re ­
ko rd  św ia ta  w  b iegu na 2000 m, 
p rzebyw a jąc dystans w  czasie 
5:07,0 m in.

R e iff p o p ra w ił dotychczaso­
w y  re ko rd  Szweda Haegga o 
4,8 sek. Na d ru g im  m iejscu 
p rz y b y ł F rancuz Hansenne w  
czasie 5:23,4 m in .

Horainowi zabroniono
w stępu n a  k o rty

C r a c o r i i
K r a k ó w .  Finalista mistrzostw 

tenisowych Krakowa Witold Ho- 
rain, będący równocześnie spra­
wozdawcą sportowym „Echa Kra 
kowa“ i „Trybuny Robotniczej“ 
napisał w „Echu Krakowa“ arty­
kuł pt. „Dlaczego?“, atakujący 
zarząd „Cracoyii“. Na skutek te­
go zarząd „Cracoyii“ zabronił Ho­
rainowi dożywotnio wstępu na 
korty KS „Cracoyii“, a członkom 
sekcji tenisowej kontaktu sporto­
wego z Horainem.

Należy dodać, że Horain — je­
den z najstarszych tenisistów po! 
skich — jest finalistą tegorocz­
nych mistrzostw tenisowych o- 
kręgu i stuprocentowym kandy­
datem na zdobycie tytułu mistrza.

» S p o r #  a W c z a s y «

Wałbrzyski WG i D karze
Sm iling re jestr p iłkarstw a

W ałbrzych  (Str.) Rzeczą napraw ­
dę trudną  do zrozum ienia jest chu­
ligaństw o graczy, k tó rzy  nie mogą 
lu b  n ie  chcą pojąć, że boisko spor 
towe pow inno  być d la  n ich  te re ­
nem sportow ych  zmagań, a n ie  te ­
renem chamstwa i  gałgaństwa.

W ydz ia ł G ie r i  D yscyp liny  W a ł­
brzyskiego Podokr. tęp i ob jaw y tego 
rodza ju  w yb rykó w  już  od początku 
swojego is tn ien ia . Jednak wszystko 
to g łuchym  echem odbija  się wśród 
graczy, a naw et n iek tó rych  dzion­
ków  Zarządu poszczególnych k lu ­
bów, k tó rzy  zamiast p rzyp ilnow ać 
i wychować sw oich graczy po spor­
towemu, sprawą tą p raw ie  się nie 
in teresu ją .

O statnio W.G. D. u ka ra ł znów sze 
reg graczy d yskw a lifika c ja m i i  su 
ro w y m i naganami za n iesportowe 
zachowanie się na zawodach. I  tak: 
Schenwald L e ib  z ŻK S  W ałbrzych 
za czynne znieważenie gracza uka­
rany został roczną dyskw a lifikac ją , 
k tó ra  trw a  do 27. 9. 49. Backerm an 
D aw id  z ŻKS Św idnica za um yślne 
kopn ięcie  przeciw nika  bez p iłk i 
pauzować m usi do 27. 3. 49. - Dwu
tygodniowa przerwa, k tó rą  przecze 
kać m usą: M a tla rz  F ranciszek z Sa 
morządowca (dawn. A K S  Świebo­
dzice), Tomaszewski Bolesław  z

dys M on ik  z ŻK S  Wolność D z ie r­
żoniów  da im  możność zastanow ie­
nia się, czy niebezpieczna gra, k tó  
rą u p ra w ia li op łaciła  się. Na liśc ie  
ukaranych surową naganą zna jdu­
ją  się: Lew czyk Franciszek, G ór­
n ik  K a ro l, K en ig  M ieczysław  (Po­
goń Pieszyce), Segel, B o rne l i  Sa- 
de l Szymon z ŻKS. Wałbrzych', B u 
dziński z D rukarza  W ałbrzych, 
Brzoza, Chersz z ŻK S  Świdnica.

Oprócz zaw odników  słuszna kara  
spotkała następujące k lu b y : Pogoń 
Pieszyce 500 zł. g rzyw ny za b rak 
le g itym a c ji graczy. G arbarn ia  500 
zł. za b ra k  le g itym a c ji oraz D ru ­
ka rz  uka rany został grzyw ną 300 
zł. za b ra k  porządkow ych. Sądzi­
m y ,że pozostali sportow cy zrozu­
m ie ją  wreszcie, czym j  est sport, a 
nazw iska i w szelk ie k a ry  zn ikną na 
reszcie ze szpalt naszego pisma.

Piłka nożna na Ziemiach Nadolziańskich

Nowy sukces „Polonii“  kalwińskiej
C ieszyn  Z ach o d n i (m ). O s ta tn ia  

n ie d z ie la  u p ły n ę ła  pod  zna k ie m  
z w y c ię s tw  d ru ż y n  p o ls k ic h  w  
s p o tka n ia ch  z d ru ż y n a m i czeski­
m i.

P K S  P o lo n ia  K a rw in a  zw yc ię  
ż y ła  S K  O rlo v ę  w  s to su nku  4:3 
(4:1), L e c h ia  G ó rna  S ucha o d n io ­
sła sukces w  s p o tk a n iu  z SK  
D a rk o v , Lazne  2:0 (1:0), a G roń  
B y trz y c a  ro z g ro m ił S. K . Z p u p n i 
L h o tę  w  s to su nku  10:0 (4:0). W 
s p o tka n ia ch  p o m ię d zy  d ru ż y n a m i
p o ls k im i R uch  B o g u m in  p o ko na ł 

Jedności K uźn ice Św idn ick ie , B ran  i K S  B e sk id , J a b ło n k ó w  4:3 (3:2),

W Dawśaiean a H asew uatt& r& sn

Brno -  Wrocław w lekkiej atletyce
W rpcław  (kr). 10 październ ika we 

W roc ław iu  zostanie rozegrany na 
S tadionie O lim p ijs k im  mecz lekko ­
a tle tyczny pom iędzy reprezentacja­
m i W rocław ia i  B rna  (Czechosło­
wacja).

Zaw ody te zapow iadają się nader 
interesująco, gdyż na bieżni, rz u t­
n i, skoczni u jrz y m y  zaw odników

notow anych dość wysoko na euro­
pe jsk ie j gie łdzie lekkoa tle tyczne j.

Czesi zapow iedzieli p rzy jazd  czo­
łowego ich  sp rin te ra  — Damda 
oraz cszczepnika K isew ette ra . W ro 
cław do powyższego spotkan ia  w y ­
stąp i we wzm ocnionym  składzie. 
D rużynę w rocław ską zasilą p ra w ­
dopodobnie Kiszka ze Śląska oraz 
H ofm an i R u tkow sk i z Poznania.

a S iła  T rz y n ie c  S iłę  K a rw in a  1:0 
( 0 :0).

W  ro z g ry w k a c h  o m is trz o s tw o  
ju n io ró w  M o ra w , re p re ze n tu ją ca  
b a rw y  czeskiego Ś ląska  C ieszyń­
skiego, d ru ż y n a  P o lo n ii k a rw iń -  
s k ie j u le g ła  n ieznaczn ie  S K  K r a -  
love  P o le  (B rno ) 2:1 (1:1).

0 mistrzostw« piłkarskie
Ś B a i s h a

W acław  (kr). W nadchodzącą n ie  
dzielę zostaną rozegrane następu­
jące spotkania w  ramach m is­
trzostw  A  k lasy DO ZPN:

We W roc ław iu : Pafawag — V ic ­
to ria  Sobięcin, G w ard ia  — G arbar­
nia Brzeg, Burza — W olność B ie ­
lawa, Odra — C hrob ry  W ałbrzych, 
P ion ie r — B ie law ianka  Bielawa, 
W UZ — Polonia Ib  Św idnica, CPN 
— CZKS S trze lin .

W W ałbrzychu: M ieszko — 
G w ard ia  Kam ienna Góra, Lustrząn 
ka — IK S  W rocław , Len — Nysa 
K łodzko.

W B ia łym  K am ien iu : Ju lia  — 
D ziew ia rz Legnica.

W Zarow ie : Ż arów  — ZM P Jele­
n ia  Góra.

wyliczyć je wszystkie, ale w każ­
dym razie warto tutaj zwrócić u- 
wagę na te, które są szczególnie 
znane i rozsławione. I  tak więc 
każdy zwiedzający wystawę za­
chwyci się na pewno (że wyliczy­
my tu w porządku alfabetycznym) 
wspaniałym „Czarnym Morzem“ 
J. Ajwazowskiego, prześliczną ilu­
stracją do bajki „Żar Ptica“ J. Bi- j 
lihina, „Amazonką“ K. Briulowa, 
charakterystycznymi cackami z 
życia obyczajowego Rosji z pier­
wszej połowy X IX  wieku P. Fie- 
dotowa, a zwłaszcza jego kapital­
ną „Wdówką“, regionalnym malar 
stwem A. Iwanowa (zwłaszcza 
„Objawieniem Chrystusa“), „Radą 
Wojenną“ A. Kiwszenki (świetnie 
uchwycona postać Kutuzowa), 
„Kwiatami“ K. Korowina, przy­
pominającymi najwspanialsze 
dzieła impresjonistów francu­
skich, nadzwyczajnymi w swym 
charakterystycznym podaniu te­
matu, „Kupcowymi“ D. Rusto- 
diewa, portretami D. Lewickiego, 
słynnego malarza z końca X V I I I  i 
z początku X IX  wieku, a specjal­
nie portretem Księżny Golicyno- 
wej, dalej przepięknymi pejzaża­
mi Lewitana (m. in. „Złotą Jesie- 
nią" i „Po deszczu“), potem zna­
komitą w swym humorystycznym 
ujęciu „Przerwą obiadową w urzę 
dzie“ G. Miasojedowa, następnie 
obrazami sławnego W. Pierowa, a 
więc m. in. „Przyjazdem guwer­
nantki do domu kupca“, „Trójką“ 
i „Ptasznikami“, przedziwną me­
lancholią bijącą z obrazu J. Pria 
nisznikowa „Bez ładunku“, no i 
wreszcie genialnym J. Repinem a 
zwłaszcza jego „Jesiennymi kwia­
tami“, „Procesją“, „Zaporożcami“, 
oraz „Iwanem Groźnym z synem“.

Z kolei trzeba się przyjrzeć i 
również zachwycić „Radą boja­
rów“ A. Riabuszkina, czy sławną 
na cały świat, na równi z wło­
skimi arcydziełami z epoki przed- 
renesansowej „Trójcą“ A. Ruble- 
wa, zaliczaną do najgenialniej­
szych osiągnięć średniowiecznego 
malarstwa religijnego. Dalej idą 
takie obrazy, jak „Dziewczynka 
z brzoskwiniami“ W. Sierowa, W. 
Surikowa: „Stienka Razin“, „Bi­
twa o miasteczko ze śniegu“ i 
„Kaźń strzelców za Piotra 1“,

wspaniale w swym idealnym 
lorycie „Zboże“ i „Sosny w sł°*£ 
cu“ J. Szyszkina, malarstwo P®V 
tretowe w stylu, rzęchy się 
Gainsborough W. Tropinina, 
Waśnieeowa „Pobojowisko ks*ć° 
Igora“ i „Trzej rycerze“, 
znakomitego batalisty W. WefeS 
czagina (zginął w  czasie oblężeń1 
Portu Artura) „Triumf“ i ”^ 'eC-e 
spróbują wejść!“ i wreszcie 
ikony nieznanych malarzy średni 
wiecznych, z tych jedna przeds* 
wiająca Dimitrja Soluńskiego.

Na zakończenie wypada P0",1®’ 
dzieć, że wystawa jest nie tył* 
arcyciekawa, ale też urządzo® 
ze smakiem i z należytym uwzg« 
nieniem warunków świetlny0*” 
tak ważnych przy tego rodzaj 
imprezach. Zasługuje ona na 
dzenie przez wszystkich, dla k*®' 
rych słowa: .kultura i sztuka ® 
są pustym dźwiękiem.

• B. Surówka.

RADIA
S O B O TA  2 P A Ź D Z IE R N IK A

5.00 S y g n a ł s ta c j i  i  m u z y k a  PopH*f?a 
na. 5.20 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  d la  sw 
ta  p ra c y  z C z e ch o s ło w a c ji. 6.00 
g n a ł czasu, p o b u d k a  m ło d z ie żo w a . * , 
G im n a s ty k a . 6.15 D z ie n n ik . 6-30c Cw$t 
z y k a . 6.50 P ro g ra m  d n ia . 7.00 Si~  ^  
w ia d o m o ś c i. 7.05 P rze g lą d  p rasy . 
M u z y k a . 7.20 M u z y k a  p o p u la rn a . 
M u z y k a . 8.20 O d c in e k  p o w ie ś c i. ° v  

In fo rm a c je  ogó ln op  
-------  —  ZaPu,M u z y k a . 8.55 

sk ie . 9.00 S k rz y n k a  P C K . 9.10
w ie d ź  p ro g ra m u . U .57 S y g n a ł czas „ 
h e jn a ł. 12.04 D z ie n n ik . 12.09 M uzy . 
12.25 U tw o ry  s k rz y p c o w e  E m ila  
n a rs k ie g o . 12.45 P ogadanka  ..S ta re j, 
r o ln ik a “ . 13.00 M u z y k a  o b ia d o w a . 1 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia . 14.30 K o rVe od 
życzeń . 14.55  ̂ ,.Scena i  e k ra n “ . JJ’jjj
In fo rm a c je  P o ls k i p o łu d n io w e j,
A r t y k u ł  a k tu a ln y . 15.25 K o m u n ik a
15.30 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i. l rl\. 
D z ie n n ik . 16.30 P ie ś n i C ec ile  Cha» 
nade. 16.45 ,,P rz y  sobocie  po ro bo c i 
18.00 .,M ó w i W ys ta w a  Z ie m  O dzy3* ,^  
n y c h “ . 18.05 K o n c e r t  K ra k o w s k ie j 
k ie s t r y  P . R. 18.40 A u d y c ja  ro z ry  „ ej. 
w a . 19.00 K o n c e r t  m u z y k i potpularn
19.30 O d c in e k  p o w ie ś c i. 19.45
szych  p rz y ja c ió ł“ . 20.10 W ie czó r M ¿ 
k ie w ic z o w s k i. 20.40 M u z y k a  na 2 Q, 
fo r te p ia n y . 20.58 K o m u n ik a t  n ie te o  
lo g ic z n y . 21.00 D z ie n n ik . 22.00 M uzy ^  
taneczna . 22.45 Z a p o w ie d ź  progran* 
22.50 M u z y k a  na d o b ra n o c . 23.00 OSJ 
n ie  w ia d o m o ś c i. 23.10 M u z y k a  tan® 
na. 23.20 P ro g ra m  na ju t r o .  23.30 M g 
z y k a  taneczna . 24.00 H y m n  i  k ° n 
a u d y c ji .

P o r a t f u  p r a w n e
Józef K liszka  — Kie lce. M ie jsco­

wość A uras obecnie U raz należy 
do pow ia tu  W ołów  w  w o j. dolno­
śląskim . Poiczta zna jdu je  się w  te j 
samej m iejscowości. Sąd G rodzki 
ma siedzibę w  W ołow ie.

H. J. P io trow ice . Zapytan ie  — 
n ie  jes t dostatecznie zrozum iałe. 
Pisze Pan, że dzierżawca za jm u je  
loka l bez um owy. Ja k im  w ięc spo­
sobem ob ją ł on w  posiadanie ten 
lokal? — Jeśli n ie  ma um owy, na­
leży czynsz usta lić  w  drodze sporu 
sądowego lufo, o ile  obie s trony są 
zgodne przez K om is ję  A rb itrażow ą  
przy Izb ie  P rzem ysłow o-H andlow ej. 
Jeżeli dzierżawca n ie  p łaci czyn­
szu, należy wnieść proces eksm i­
sy jny . W arto  jednak zaciągnąć in -  
fo rm ae ji w  na jb liższym  Sądzie

G rodzkim  w zględnie w  Izb ie  Prze”’ 
m ysło w o-H andlow e j .

P io tr  Ja in ta  — Rzędowice. RS'
dzim y zw rócić się do Sądu G r0<̂  
kiego o poradę. W yda je  się ®a ’ 
że może Pen żądać w  drodze sp 
ru  oddania w  posiadanie n ie ru ch y  
mości jako  opuszczonej. T rz e b a  3 
dnak b liże j znać stan fa k tyc2*1̂ '

G ero j z G liw ic . N ie  możemy j 
udzie lić  bardzie j w yczerpu ją0^  „  
celowej porady. Chodzi tu  boi*® 
o stosunek faktyczny, a n ie  W 
praw ny. Sądzimy, że droga 
re j p raw dy by łaby najbard^* 
wskazaną, czy li inaczej oświ®“ °® 
nie, że Pan n ie  dope łn ił ustaw0 
go obow iązku zgłoszenia we w 
ściw ym  czasie.

29)
Z w ie rz ę  u d e rz y ło  p a ro k ro tn ie  w  bębenek i  zaczęło k rę ­

c ić  g ó rną  p o ło w ą  c ia ła . N ag le  pa łeczka  w p a d ła  do w o d y . —  K usz, 
ty  b y d la k u ! —  za w rzasn ą ł cz łow ieczek, w y jm u ją c  z w o d y  pa łeczkę. 
—  T o  zw ie rzę  —  c ią g n ą ł u roczyśc ie  i  coraz g ło śn ie j —  je s t ta k  in ­
te lig e n tn e  i  zdo lne , że p o t ra f i  m ó w ić , ja k  cz ło w ie k . —  I  z a k la s k a ł 
w  d ło n ie .

—  G u te n  M org e n  —  zaskrzecza ło  zw ie rzę , p rz y m y k a ją c  ża łośn ie  
p o w ie k i. —  D zień  d o b ry .

P an  P o w o n d ra  te ra z  p rz e ra z ił się n ie  na  ż a rty , na  F ra n k u  te n  
fa k t  n ie  w y w a r ł n a jm n ie jsze g o  w ra żen ia .

—  No, co te ra z  pow iesz szanow nym  p a ń s tw u?  —  s p y ta ł c z ło w ie ­
czek g roźn ie .

—  W ita m  p a ń s tw a  —  sa la m a n d ra  u k ło n iła  się. S k rze la  p ra c o w a ­
ły  z w y s iłk ie m . —  W illk o m m e n . B e n  v e n u t i . . .

—  A  lic z y ć  um iesz?
—  U m iem .
—  I le  je s t sześć ra z y  siedem ?
7—  C zte rdz ieśc i d w a  —  zaskrzecza ła  sa la m a n d ra  z tru d e m ,
—  W idz isz , F ra n k u  —  z w ra c a ł ch ło p cu  uw agę pan  P o w o n d ra  —  

ja k  ona u m ie  liczyć .
—  P an ie  i  p a n o w ie ! —  w y k rz y k iw a ł cz łow ieczek  —  m ogę p a ń ­

s tw o  sam i s ta w ia ć  je j  p y ta n ia !
—  No, s p y ta j się ją  o coś, F ra n k u  —  zachęca ł pa n  P o w o n d ra .
F ra n e k  z a k ło p o ta n y  szu ka ł w  m yś la ch
—  I le  je s t osiem  ra z y  dz iew ięć?  —  w y k rz tu s i ł  w reszcie . To p y ­

ta n ie  w y d a ło  m u  się w id o c z n ie  n a jtru d n ie js z e  ze w s z e lk ic h  m o ż - 
liw y c .h .

S a la m a n d ra  p o w o li p rz y m k n ę ła  p o w ie k i.
—  S iedem dz ies ią t dw a.

—  A  ja k i  dz iś  je s t dzień? —  z a p y ta ł p a r  P o w o n d ra .
—  Sobota  —  o d p o w ie d z ia ła  sa lam and ra .
P an  P o w o n d ra  z  p o d z iw u  k rę c i ł  g łow ą .
—  N a p ra w d ę  ja k  c z ło w ie k ! —  A  ja k  się n a zyw a  to  m iasto?
S a la m a n dra  o tw o rz y ła  p ysk , a le za m kn ę ła  oczy.
—  Już je s t zm ęczona —  w y ja ś n ił cz łow ieczek  szybko . —  N o, ja k  

pow iesz pańs tw u?
S a la m a n d ra  u k ło n iła  się p o w tó rn ie .
—  M o je  uszanow an ie . D z ię k u ję  u p rz e jm ie . Zegnam  pań s tw a . Do  

w id z e n ia  —  i  szybko  s k ry ła  się pod  w odą.
—  T o . . .  to  je s t n a d zw ycza jn e  zw ie rzę  —  d z iw o w a ł się p an  P o ­

w o n d ra . A le  że t r z y  k o ro n y  to  w ie lk ie  p ien iądze , d o d a ł w ię c  je sz ­
cze: —  A  n ic  ju ż  w ię c e j pa n  n ie  m a  do p o ka zan ia  te m u  dziecku?

C z łow ieczek  z a k ło p o ta n y  zaczą ł skubać d o ln ą  w a rgę .
—  T o  ju ż  w szys tko  —  p o w ie d z ia ł. — D a w n ie j jeszcze m ie w a łe m  

m a łp k i,  a le  z ty m  to  ta k a  g łu p ia  h is to r ia  —  t łu m a c z y ł się n ie w y ­
raźn ie . —  C hyba, żebym  jeszcze za d e m o n s tro w a ł panom  m o ją  żonę. 
O na b y ła  k ie d y ś  na jtęższą  k o b ie tą  na św iec ie . M a ru szko ! C hodź- 
no tu ta j!

M a ru s z k a  p o d n ios ła  się z tru d e m .
—  Co tak iego?
—  P okaż się panom , M aru szko .
N a jtęższa  k o b ie ta  ś w ia ta  k o k ie te ry jn ie  p rz e c h y liła  g ło w ę  na bok, 

w y s u n ę ła  je d n ą  nogę nap rzó d  i  p o d n ios ła  .su kn ię  ponad  ko lana . 
U ka za ła  się cze rw ona  pończocha, a w  n ie j coś n ab rzęk łego , p o tęż­
nego, ja k  s ry n k a .

—  O b w ó d  n o g i w  górze os iem dz ies ią t c z te ry  c e n ty m e try  —  ob­
ja ś n ia ł d ro b n y  cz łow ieczek. —  A le  dz iś  ju ż , p rz y  ta k  o lb rz y m ie j 
k o n k u re n c ji,  M a ru s z k a  n ie  je s t na jtęższu  k o b ie tą  św ia ta .

P an  P o w o n d ra  w y c ią g n ą ł zd um ioneg  F ra n k a  z b u d y .
—  M o je  u szanow an ie  —  zaskrzecza ło  za n im i z w a n n y . —  P ro ­

s im y  na  n a s tę p n y  p ro g ra m . A u f  W iedersehen !
—  No, i  cóż, F ra n k u  -— p y ta ł pan  P o w o n d ra  ju ż  na  d w o rz e ..—  

N auczy łeś  się czego?
—  N a u czy łe m  — o d p o w ie d z ia ł F ra n e k . —  T a to , a dlaczego ta  

p a n i m a  cze rw one  pończochy?

X I .
O ludoieszczureeh

B y io b y  oczyw iśc ie  p rzesadą tw ie rd z ić , że w  o w y c h  czasach ^ 
n ic z y m  in n y m  się n ie  m ó w iło  i  n ie  p isa ło , ja k  ty lk o  o m ów iący 
sa lam and rach .

M ó w iło  się także  i  p isa ło  o p rz y s z łe j w o jn ie , o k ry z y s ie  .8 °  ¿¡ej 
da rczym , o zaw odach  lig o w y c h , o w ita m in a c h  i  o m odzie . N ie r® 
je d n a k  o m ó w ią c y c h  sa la m a n d ra ch  p isa ło  się b a rdzo  w ie le  i  PrZcZo- 
w s z y s tk im  zupe łn ie  bez po ję c ia . D la te g o  tez p ie rw szo rzę d n y  ® gjj 
ny , p ro fe s o r d r  W ło d z im ie rz  U h e r  (U n iw e rs y te t w  B e rn ie ) oe ^  
w  „N o w in a c h  L u d o w y c h “  a r ty k u ł,  w  k tó ry m  p o d k re ś li ł ^alc^ ego 
p rz y p is y w a n e  A n d r ia s o w i S cheuchze ri zdo lnośc i a r ty k u ło w a  
m ó w ie n ia , c z y li w ła ś c iw ie  zdo lność p o w ta rz a n ia  ja k  PaPu ^ fvn a j' 
szczególnych s łów , n ie  są —  ze s ta n o w iska  na u kow eg o  —  ?5cz3' 
m n ie j ta k  in te re su ją ce , ja k  c a ły  szereg in n y c h  zagadn ień , ¿r ja ' 
cych  te j ba rdzo  n ie z w y k łe j s a la m a n d ry . Z ag a d ka  n a u k o w a  A® „¡ą 
sa S cheuchzeri le ży  zu p e łn ie  gdzie  in d z ie j.  N a  p rz y k ła d : sKS j,o' 
w z ię ła , gdzie  je s t je j  ko le b ka , w  k tó re j p rze ży ła  ca łe o k re sy  » cii i°  
g iczne, d laczego b y ła  ta k  d ługo  o k a z e r . n ie zn a n ym , sko ro  ?ź,,r o t ' 
s tw ie rd z a  się je j  g rom adne  w y s tę p o w a n ie  w  ca łe j s tre f ie  P ° ° znSta t ' 
n ik o w e j O ceanu S poko jnego?  W yg lą d a  na  to , że zw ie rzę  to  W ¡^ła 
n ic h  czasach n a d z w y c z a jn ie  szybko  się rozm naża . Skądże sić \ ^ o -  
ta  og ro m n a  s iła  w ita ln a  w  o w y m  p ra s ta ry m , trzec io rzędow y® 1 
rże n iu , k tó re  do n ie d a w n y c h  jeszcze czasów w io d ło  ż y w o t W 
c iu , a w ię c  p ra w d o p o d o b n ie  c a łk o w ic ie  spo radyczną , a k to  
może n a w e t to p o g ra fic z n ie  izo lo w a n ą  egzystencję? B y ć  ®J° je®' 
z m ie n iły  się ja k ie ś  w a ru n k i życ ia  te i k o p a ln e j s a la m a n d ry  v 
sie b io lo g ic z n ie  s p rz y ja ją c y m , w  z w ią z k u  7. czym  d la  tego j a ­
k iego  okazu  fa u n y  n a s ta ła  now a , n ie z w y k le  s p rz y ja ją c a  je j r  
jo w i era. C zyż ta k  je d n a k  je s t is to tn ie ?  . _,et>n’e

N ie  je s t w y k lu c z o n e , że A n d r ia s  będzie  się n ie  ty lk o  1* ^ 98** 
rozm naża ła , a le  że będzie się ta kże  ro z w ija ła  ja k ó ś c io w o  i 
n a u k a  będzie  m ia ła  tę  je d y n ą  w  d z ie ja ch  o ka z ję  asystowa®1 aCtt>' 
p o tężnych  p rze m ia n a ch  chociaż jednego  g a tu n k u  zw ierzęcego lP 3 c° 

To, że A n d r ia s  S cheuchze ri sk rzeczy p a rę  tu z in ó w  s łó w  'G  u f '  
się la ik o m  w y d a je  p rz e ja w e m  p e w n e j in te l ig e n c ji —  n ie  ł e' 
n a jm n ie j,  z p u n k tu  w id z e n ia  w ie d z y , żad n ym  cudem .
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